Dziś: Grzeszolski skazany na śmier 


Szczegóły patrz 
C- wa 


w numerze 


Nr. 82 Ł 


Dziś 16 stron 


A. 


Or 


Cena numeru 15 


Codzienne ы pismo narodowe i katolickie 


Poniedziałek, dnia 6 kwietnia 1936 


Przed wyrokiem w procesie 0 


„Widzą nietoznieczeństwo 0107900 narodowi! 


Grochowski rozmawia z oskarżo- 
nymi. 


Айу. 


Łódź, 5.4, — W czwartym dniu 
procesu po adw. Pełce, Kowalskim i 
Grochowskim kolejno piąty  zkołei 
obrońca, adw, Franciszek Szwajdler: 

„Muszę poruszyć tu sprawę dość 
drażliwą, a mianowicie presję, jaką 
wywierano na oskarżonych. Zdaję so- 
bie sprawę z drażliwości tej kwestji. 
Omawiając tę sprawę w sposób :nie- 
wątpliwy, możnaby podważać autory- 
tet władz. Z pośród funkcjonarjuszy 
policji mogą się zdarzać nadużycia, ale 
nadużycia te nie mogą poderwać auto- 
rytetu władz. Oskarżeni przecież wręcz 
mówią zgodnie, że obchodzono się z 
nimi niewłaściwie, że ich bito. Proszę 
sądu, jeśli ktoś zeznaje pod presją są- 
du, to wtedy on nie może odpowiadać 
za to, со mówi, poddaje się sugestji i 
zaczyna nawet zmyślać niestworzone 
rzeczy, aby tylko uwolnić się od presji. 
Jeżeli pan prokurator zarzucił, że o- 
skarżeni mogli się jemu poskarżyć, lub 
sędziemu śledczemu, to, proszę wyso- 
kiego sądu, przecież ci ludzie byli zda- 
ni całkowicie na łaskę władz. Im zaw- 
sze stał na oczach fakt, że po krótkiej 
wizycie u prokuratora lub u sędziego 
śledczego, wrócą do tych badań. Czy 
w tych warunkach mieli i mogli mieć 
śmiałość się poskarżyć? 

— Jeżeli chodzi o osk. Warchoła, to 
proszę wysokiego sądu, wina jego nie 
jest znowu tak ciężką, jak to podkre- 
ślał pan prokurator. Oskarżony War- 
choł mie wiedział i nie mógł wiedzieć, 
jaką siłę posiada materjał wybuchowy 
i nie zdawał sobie sprawy, że materjał 
ten może uszkodzić maszynę rotacyj- 
ną. Zdawał sobie sprawę, że materjał 
ten może uszkodzić maszynę rotacyjną, 
ale nie mógł wiedzieć, że materjał wy- 
buchowy, jaki wręczył Bartczakowi 
zdolny był do uczynienia takich spu- 
stoszeń, jak to orzekli panowie biegli. 
Proszę wysokiego sądu zwrócić jeszcze 
uwagą, na jeden znamienny fakt, Oto 
Warchoł, wydając polecenie podłoże- 
nia petardy pod drukarnię żydowskie- 
go „Ekspressu”, zaznaczył, że należy 
to robić tylko wtedy, kiedy wewnątrz 


ci narażenia czyjegoś 
wią та szwank. Oskarżony Warchoł, 
jak zresztą wszyscy oskarżeni, są ludź- 
mi idei. Jeżeli przekroczyli prawo, to 
tylko dlatego, że widzą niebezpieczeń- 
stwo grożące narodowi ze strony ży- 
dowskiej. Oni widzą Żyda-awangardę 
komunizmu, rozsadnika zła i brudu, 
pasorzyta, który toczy ciało naszego or- 
ganizmu. 

— W umyśle oskarżonych musiała 


wybuchy petard w Łodzi 


rzyczynach zajść antyżydowskich na terenie Łodzi 


toczyć się jakaś walka, jak musiała 
szarpać nimi burza bezsilności. Nie 
zdając sobie sprawy z tego, co robią, 
chcieli właśnie w ten sposób zamani- 
festować swój bunt przeciwko prze- 
mocy i nawale żydostwa, które decy- 


wielu wypadkach о całem 
naszem życiu państwowem. Czyny 0- 
skarżonyc! wobec tych idei bledną 
niepomiernie i mam nadzieję, że wy- 
soki sąd uwzględni to i moich klien- 
tów, Warchoła i Stajudę, uniewinni." 


duje w. 


„Kto sieje wiatr, zbiera burzę” 


Mocne przemówienie 


Zkolei zabrał głos adw. Prą- 
dzyński: 

— Pan prokurator prosił sąd o ska- 
zanie Seligera na 2 lata więzienia. 
Chcę podkreślić to, ео spowodowało 
wszystkie te zajścia. Oto z ust oskar- 
żonych padło oświadczenie, że w jed- 
nem z pism, a mianowicie w żydow- 
skim „Expressie Ilustrowanym“ umie- 
szczono wizerunek Matki Boskiej 
obok portretu Stallina. Matka Boska, 
Królowa Korony Polskiej, i czerwony 
satrapa - bolszewik. Fakt ten musiał 
wstrząsnąć do głębi całym narodem. 
Nie mówię to tylko ja w interesie о- 
skarżonych. Cały szereg osób- naj- 
wyżej postawionych podziela w całej 
pełni nasze oburzenie. Istnieje u nas 
prasa, która stale zóhydza nasze świę- 
tości, która nie liczy się z nikim i ni- 
czem, która specyficznie w zajadły 
sposób usiłuje poddać rozkładowi na- 
sze istotne i odwieczne wartości, jako 
narodu, 

— I takie bluźnierstwo jest u nas 
tolerowane,. mimo, że w Konstytucji 
powiedziane jest, że religją naczelną 
w Polsce jest religja katolicka, mimo, 
że istnieją ustawy, broniące świętości 


adw. Prądzyńskiego 


religii. Kto pociągnął do odpowie- 
dzialności za to ohydne bluźnierstwo 
redaktorów żydowskiego „Expressu 


Tustrowanego*? Jeżeli fakty te do naj- 
wyższego stopnia oburzyły niektórych 
ludzi, tak, że dopuścili się czynów ko- 
lidujących z prawem, to w pierwszym 
i głównym rzędzie należy przypisać 
winę tym, którzy w ten sposób w pi- 
smiach swych zohydzają świętości na- 
roda. Tych przedewszystkiem należa- 
loby za to. co się stało, sądzić. Сі zaś, 
którzy chwytają się takich metod wal- 
ki, niech pamiętają. że kto sieje wiatr, 
ten zbiera burzę. Oto są przyczyny, 
dla których ten spokojny człowiek do- 
puścił się wykroczenia. Jeżeli chodzi 
o oskarżonego Seligera, stwierdzam, że 
jest on niewinny i proszę o uniewin- 
nienie. 
Przemówienie 
adw. Wolskiego 

Jako następny przemawiał adw. 
Wolski, obrońca Bartczaka, Murawy, 
Brauna i Tworka. 

— Stan faktyczny jest następujący: 
w styczniu ci czterej ludzie znaleźli 
się przed drukarnią żydowskiego „Eks- 


W redakcji „„Ekspresiaka* 


Naczelny redaktor: — Coby nikt z panów nie oszmielił sze pisacz o tego 
uboje rytualne. Jesteszmy przeczesz pysmo czysto polska, bardzo chrze- 


sacziańske | bardzo katolicka. A riteń czeszcz, panowiel 


Moment zeznań komisarza policji p. Ma- 
kowskiego. 


pressu“ Jeden z nich miał pod paltem 
petardę, nie, jak to nazwał pan proku- 
rator i jak pisała cała żydowska prasa, 
„bombę“. Faktem jest również, że do 
zamachu nie doszło i to tylko dlatego, 
że oskarżeni nie chcieli narazić żadne- 
go z pracujących robotników na nie- 
bezpieczeństwo. Pan prokurator 
stwierdził, że mamy tutaj do czynienia 
z akcją zorganizowaną, a przecież a- 
spirant Brylak, spec. od wszelkich taj- 
nych organizacyj, powiedział najwy- 
raźniej, że wypadki te go zaskoczyły. 
Przecież p. Brylak musiałby wiedzieć 
i wiedziałby napewno o takiej organi- 
zacji, gdyby ta rzeczywiście istniała. 
A więc niezbity jest fakt, że zamach 
ten był objawem sporadycznym. Zwra- 
cano tutaj też uwagę, na to, że wszy- 
scy oskarżeni należą do Stronnictwa 
Narodowego i wyciągano z tego różne 
wnioski. Proszę wysokiego sądu, tak 
się jakoś w Polsce złożyło, że dziś ja- 
skrawy i zdecydowany antysemityzm 
przejawia tylko Stronnictwo Narodo- 
we. Nieraz zdarza się, że niejeden czło- 
wiek, choć nie podziela w całości pro 
gramu Stronnictwa Narodowego, staja 
się jednak jego członkiem, dla samego 
tylko antysemityzmu. 

— О ile chodzi o kwestje badania 
samych oskarżonych, to proszę zwrócić 
uwagę na fakt, że do Olczyka zwrócił 
się jeden z oskarżonych z zapytaniem, 
czy ten go nie bił. Świadek Olczyk od- 
powiedział w pierwszej chwili: „Nie 
rozumiem tego pytania?* A przecież 
to pytanie było takie jasne. Na drugie 
takie samo pytanie Olczyk odpowie- 
dział: „Aresztowanych bić nie wolno". 
I znowu nie było odpowiedzi jasnej. 
Znać tu było „załamanie wewnętrzne“ 
świadka Olczyka. Wtedy jedna za dru- 
gą podnosiły się postacie oskarżonych, 
wjawiając szczegółowo sposoby, jak 
ich bito i nazwiska tych, którzy іс 
bili, a świadczą nietylko ci, którzy 
wychodzili do innego pokoju, ale і ci, 
którzy słyszeli te krzyki. 

— Oskarżeni działali z pobudek 
ideowych. Idea ta rozszerza się, jak о- 
gień po całym kraju i nie wolno ludzi, 
działających z pobudek tej idei, sta» 
wiać na równi ze zwykłymi przestęp- 
cami. Pan prokurator żądał surowej 
kary dla przykładu dla innych. Nie, 
panie prokuratorze. Stary system stra- 
cenia panu na піс się nie przyda. Pan 
nie sparaliżuje tych ludzi i ich idei 
Proszę sąd o łagodny wymiar kary. 


Przemówienie 
adw. Rosmana 


Adw. Rosman, obrońca Dybilasa, 
mówi: Klient mój jest głównie obcią+ 
żony zeznaniami Warchoła. Jak się 
wyraził drwiąco świadek Olczyk, War- 
choł, choć tak wielki rewolucjonista, 
w śledztwie się załamał, że аў płakał. 
Proszę wysokiego sądu, zdaje mi się 
to mocno nieprawdopodobne, aby ro- 
sły mężczyzna, zahartowany twardą 
walką o byt, płakał ot tak sobie bez 
powodu. Inne i ważne musiały być 
przyczyny, dla których płakał War- 
choł. I te przyczyny — zdaniem mo- 
jem — wywarły piętno na zeznaniach 
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Warchoła, tyczących się Dybilasa. Pro- 
szę sąd o uniewinnienie. 

Айу. Roszkowski, obrońca Wa- 
wrzyniaka, w krótkiem i treściwem 
przemówieniu wniósł o uniewinnienie 
klienta. 


Mocne przemówienie 
adw. Klikara 

Айуу. Klikar; Wysoki sądzie, nie 
będę już powtarzał tych wszystkich 
okoliczności, jakie poruszył cały szereg 
moich przedmówców. Chcę tylko po- 
wiedzieć о samej kwalifikacji czynów 
przez pana prokuratora, żądającego 
najsurowszego wyroku 8 lat więzienia. 
Przyczyną niniejszego procesu jest 
konflikt polsko-żydowski. Kultura na- 
sza. narodowa, literatura, sztuki pięk- 
ne, całe prawie wszechwładnie opano- 
wane są przez wrogi nam żywioł ży- 
dowski. Zupełnie naturalnym jest od- 
ruch, jaki powstał w społeczeństwie 
polskiem, usiłującem zrzucić z siebie 
przemożny wpływ Żydów. Nikt nie 
zaprzeczy, że żydostwo jest awangardą 
bezbożnictwa i anarchji Dalej, czy 
nie znamiennym dla nas Polaków jest 
fakt, że Żydzi w Palestynie zrzucają 
Orła Białego, a tu u nas udają lojal- 
nych obywateli? Wszystkie te rzeczy, 
jak również niesłychany tupet żydow- 
Ski, spowodowały w społeczeństwie 
zbiorowy odruch, antysemityzm. Pro- 
вте wysokiego sądu, pozwolę sobie 
stwierdzić kategorycznie, że zanik an- 
tysemityzmu w dobie obecnej równał- 
by się całkowitemu zanikowi polskiej 
myśli politycznej. Antysemityzm mu- 
si istnieć i będzie istniał. Napady 
czynne na Żydów ze stanowiska praw- 
nego należy potępić, ale czyż można 
grozić okiem 8 lat więzienia za to, 
że ci ludzie zboczyli z drogi wspólnej 
wielkiej idei, czyż idea wyznawana 
przez oskarżonych nie jest droga w 
sercu każdego Polaka? Mam nadzieję, 
że wysoki sąd weźmie pod uwagę te 
bardzo ważne w obecnym procesie 0- 
koliczności przy wydawaniu wyroku, 


Replika prokuratora 
Jeszcze raz zabrał głos prokurator Ko- 
morowski, który w replice zaznaczył: 
Obrona postawiła mi szereg zarzutów, 
lecz odpowiem tylko na jeden, który 
— zdaniem mojem jest istotny. 
Айу, Borowski zarzucił mi, że do o- 
skarżonych nie można stosować art. 
"166 k. k., przewidującego karę do 10 
lat więzienia, lecz tylko art: 219 k. k. 
o najwyższem wymiarze kary do 5 lat. 
Zarzut byłby słuszny, gdyby nie było 
związku z poszczególnymi zamacha- 
mi, gdyby nie było kontaktu i poro- 
zumień pomiędzy osobami, dokonywu- 
jącymi zamachu. Poza tem grupy te, 
prócz podrzucania petard do sklepów 
żydowskich, miały jeszcze inne zada- 
nie, jak: oblewanie futer kwasem itd. 
Z tego stanowiska wychodząc, uważam 
jako najwłaściwsze zastosowanie art. 
166 k. k. i popieram oskarżenie w całej 
rozciągłości. 

Replika obrońców 
Następnie zabierali jeszcze krótko 
głos obrońcy adwokaci: Grochowski, 
Wolski i Rosmann, oponując przeciw- 
ko podciąganiu przez prokuratora 


sprawy pod przepisy art. 166 k, k. i 
twierdząc, że prokurator posunął się 
dalej w żądaniu kary, niż to przewi- 
duje akt oskarżenia. Adw. Grochow- 
ski zapytał pana prokuratora, dlacze- 
go dołączając do sprawy dokumenty 
о wybuchach petard na Śląsku i w 
Piotrkowie nie załączył również doku- 
mentu o wypadkach w Konińskiem. 


Następnie ostatnie słowo składali 
oskarżeni, którzy bądź prosili o całko- 
wite uniewinnienie, bądź też o łagod- 
ny wymiar kary, a oskarżony Zielak 
dodatkowo o unieważnienie zeznań je- 
go, złożonych podczas śledztwa. 

Na tem sąd zamknął przewód o go- 
dzinie 13 w południe, zapowiadając о- 
głoszenie wyroku na poniedziałek, dn. 


6 kwietnia b. r. о godz. 14. 


Jesteśmy proszeni о wyrażenie 
wszystkim obrońcom występujący» 
w procesie gorącego i serdecznego 
podziekowania w imieniu narodowej 
opinji publicznej za ich bezinteresow- 
ną i pełną sentymentu narodowego 
obronę łódzkich narodówców. 


ШШШ skazany na kare Smierci 


Na zasadzie amnestji karę zamieniono mu na dożywotnie więzienie 


Sosnowiec. (Tel, wł.) W sobo- 
tę po południu o godz. 15,10 sąd okrę- 
gowy w składzie sędziego Czaplickie- 
go, przewodniczącego, oraz Michal- 
skiego i Malinowskiego, jako wotan- 
tów, ogłosił wyrok na truciciela z Za- 
głębia, Pawła Grzeszolskiego. 

Sąd skazał Grzeszolskiego na łącz- 
ną karę śmierci, zamieniając ја na mo- 
cy amnestji z dnia 3 stycznia rb, na 


karę dożywotniego więzienia za otru- 
cie swoich dzieci, Jerzego i Lucyny, 
oraz za ciężkie uszkodzenie zdr 
służącej Marji Саһајбипу. 

W motywach wyroku sąd doszedł 
do przekonania, że analiza prof. 01- 
brychta oraz orzeczenie prof. Siengale- 
wicza stwierdziły, iż znaleziona daw- 
ka związków talu we wnętrznościach 
Jerzego i Lucyny Grzeszolskich spo- 


Projekt Hitlera 


policzkiem 


dla Francji 


Opinja francuska coraz wyraźniej występuje przeciw me- 
morandum Rzeszy 


Paryż. (Tel. wł) Onegdaj odbyła 

w Paryżu pod przewodnictwem 
narada ambasadorów 
irancuskich z Londynu, Berlina i 
Brukseli Ambasadorowie ci mieli 
zorjentować rząd, co do nastrojów 
tych stolic w momencie podjęcia przez 
Paryż kroku stanowiącego przeciw- 
działanie propozycjom niemieckim. 
Ma to być wysunięcie francuskiego 
projektu organizacji pokoju. 

Francja. nie godzi się w nim na po- 
dział Europy na część wschodnią i 
zachodnią. Równocześnie Francja za- 
mierzą domagać się wyciągnięcia 
przez państwa 


się 
min. Flandina 


kwencyj z odrzucenia przez Niemców 


Tokarneńskie" "konse" 


proponowanych warunków układu 
londyńskiego. 

Prasa francuska, omawiając me- 
morandum Rzeszy, stwierdza, że Hit- 
ler pragnie, być może, pokoju, ale tyl- 
ko takiego, który zwykle narzuca się 
krajom zmiażdżonym wojną. Warun- 
ki niemieckie prasa uważa za policzek. 


Aresztowanie żyda 


Warszawa. (Tel. wł.) W zjedno- 
czeniu szkół żydowskich przeprowa- 
dzono rewizję. Wobec ujawnienia піг- 
dokładności w księgach kasowych a- 

ztowano”pracownika tej - instytucji 
Antoniego Buksbauma, (w) 


Uwadze właścicielom sklepów kolonjalno-spożywczych 


MĄKĘ pszenną, KASZĘ różnych gatunków, SÓL 
w czterech gatunkach, MAKARONY, HERBATĘ, 
KAWĘ, MYDŁO, ŚLIWKI, MUSZTARDĘ, BUL- 
JONY i inne artykuły spożywcze i kolonjalne poleca 
w hurcie i detalu firma 
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wodowałaą śmierć. Zeznania dr. Koło- 

dzieja potwierdziły, że objawy choroby 

dzieci i służącej były wynikiem otru- 

cia związkami talu. Sąd nie dał wia- 
ry, jakoby Kuczalska była sprawczy- 
nią śmierci dieci. Z pamiętników 
dzieci i prezentów dla Staciwińskiej 
sąd wywnioskował, że oskarżonemu 
zależało na pozbyciu się dzieci. Do ta- 
kiego przekonania skłania sąd jeszcze 
bezwzględny i silny oraz konsekwent- 
ny charakter oskarżonego. Jak silne 
były skłonności oskarżonego do Sta- 
ciwińskiej, daje temu świadectwo oko- 
liczność, że już w półtora miesiąca po 
śmierci córki, ożenił się ze Staciwiń- 
ską. Sąd przyjął, że oskarżony nie 
miał chęci otrucia Cabajówny. Kieru- 
jąc się temi przesłankami, sąd wydał 
najwyższy wymiar kary śmierci, łago- 
dząc ją na mocy amnestji па dożywot- 
nie więzienie, Poza tem sąd zasądził 
powództwo cywilne, 

Zaraz po odczytaniu wyroku, ©- 
skarżony Paweł Grzeszolski krzykr f+ 
„To zemsta Bugajów, to jest mord Bu- 
gajów.* 

Obrońca oskarżonego, adw. Hof- 
mokl-Ostrowski przy odczytaniu wy- 
roku nie był obecny. Przy stole pro- 
kuratorskim zasiadał prokurator Su- 
ski. W gmachu sądowym i poza nim 
gromadziły się w tym czasie większe 
oddziały policji i tłumy gapiów. Na 
mieście ukazały się dodatki nadzwy- 
czajne pism. 


Wyrok ten jest nieostateczny. - Stro- 
ny mogą zaskarżyć go do sądu apela- 
cyjnego. Ze względu na wysoki wy- 
miar kary sąd postanowił utrzymać w 
mocy jako środek zapobiegawczy areszt 
względem skazanego. 
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Rok 1936, Listopad. Warszawa, Mi- 
ljony świateł, setki tysięcy ludzi, dzie- 
siątki tysięcy aut, tysiące lupanarów, 
setki więzień, 

Niemilknąca dysonansami sym- 
fonja wielkomiejskich głosów, chao- 
tyczne refreny czwórkołowych syren, 
jazzy hamulcowych zgrzytów, wibra- 
fony dzwonków tramwajowych, na- 
miętne śpiewy chciwych businessma- 
nów, charczenie, co wraz z krwią 
z  rozprutych wypływa gardzieli 
i światło, Jupitery wystaw, z migocą- 
cym lubieżnością uśmiechem w wilgo- 
ci przeglądające się asfaltu, długie 
sznury lamp ulicznych, zbiegających 
się gdzieś na krańcach w jeden błysz- 
czący punkt. Mozaika reklam różno- 
barwnych. Jedne z nich uporczywie 
patrzą powagą swej barwy w oświetlo- 
ne ulice, inne migotem gasnących 
i znów świecących lampek w tłumy 
przechodniów rozkosznie mrugają, wo- 
łając światłem jaskrawem, że +0, cze- 
go napis one tworzą jest „naj '-lepsze, 
„naj'-wygodniejsze, „naj-praktyczniej- 
sze, słowem z lampek uszyty jeden 
wielki napis NAJ, со inaczej oznacza: 


blaga i to Blaga przez duże B. 
Blaga, co idzie ulicą w pajęczą 
tkaninę, odmiana prawości, co patrzy, 
dociągając pasa w ріекатпіапе wy- 
stawy i patrzeniem okłamuje kur- 


czący żołądek. Blaga, co chciałaby z 
efektownych wystaw wyrwać kawa- 
łek sukna i patrzeniem okłamuje 
drż.enie zziębniętych członków. Blaga, 
co swobodnie idzie ulicą i swobodę 
ruchów okłamuje śledzące ją oczy. 
Blaga, co pod warstwą szminki dziew- 
kę kryje uliczną. Blaga, co na estra- 
dach śmieje się teatrów, a truciznę 
przyciska na piersiach ukrytą, со bez- 
trosko szaleje na dancingów parkie- 
tach i błędnym wzrokiem szuka go- 
dziny, co śmierć jej przyniesie. Blaga, 
со po asfaltach się tarza i brukach 
iw lśniących mknie limuzynach i z 
dymem się miesza spelunek i dyrygu- 
je tej melodji, co od pierwszej do 
dwudziestej czwartej godziny brzmi, 
rwie się, cichnie, szaleje, nie kona... 

A nad miastem zielone, czerwone, 
niebieskie ramy: „WYŚCIG PRACY“ 
— „DLA DOBRA PAŃSTWOWOŚCI* 
т: еэ Ба DLA PAŃSTWA* 
1 

Nagle wyciągnął ktoś rękę. Drugi 
w kierunku tym spojrzał, trzeci tam 
pobiegł. Potem dziesięć rąk w jeden 
punkt wskazywało, stu przechodniów 
spojrzało, tysiąc pobiegło. Od rogów 
kilkadziesiąt oderwało się autodoro- 


gazu, setki tramwajów uderzyło alar- 
mująco w dzwonki, białe mankiety 
policjantów z większą poczęły ruszać 
się szybkością, narożne dzwonki raz 
po raz dawały sygnał swego. nieskoń- 
conego alfabetu. 

W jednem miejscu zebrał się tłum. 


Wzdłuż całej ulicy potworzyły się 


żek i pomknęło, tysiące aut _ 


| potem w bocznych ulicach 


także. Potem zawarczały dzwonki te- 
lefonów, zaterkotały telegrafy, Ca 
grupek padały tu i ówdzie oderwane 
słowa: 

— Niemożliwe,,, 

— Ależ tak! Iksiński go widział... 

— „i naprawdę?... 

— Ależ tak! 


— Ale to niesłychane, 


zisiaj? 
Na ulicach ukazały się wzmocnio- 
ne posterunki policji, w pułkach ogło- 
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Księżniczka Marja Pia, córka włoskiego 
następcy tronu bawi się sama w królew- 
skiej willi w Neapolu, po wyjeżdzie matki, 
ks. Marji Józefiny, na front afrykański. 


Urazy nku. 


а 


NAL 
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Sprawa gospodarki komisarycznego za- 
rządu m. Warszawy oddawna budzi duże 
zastrzeżenia i to nie z punktu widzenia 
politycznego bynajmniej. tylko gospodar- 
czeg Zapewne, że polityka p. komisa- 
rza Starzyńskiego odgrywa w tej gospo- 
darce dużą rolę. Ale pomijając narazie 
ten moment stwierdzić należy, że z gospo- 
darką tą musi być bardzo źle, skoro znala- 
zła się ona aż na forum obecnego sejmu. 

Przypominamy, że jedyny pos. Jedynak 
miał odwagę tę sprawę рогиедус, za co go 
p Car, jako marszałek o tyle „ukarał”, że 
nie pozwoli? mu odpowiedzieć p. Starzyń- 
skiemu, który droga listów, skierowanych 
do posłów usiłował wyjaśnić zarzuty. 

Pos. Jedynakowi głosu nie udzielono, 
więc obecnie wystosował on list do p: Ca- 
ra. W liście tym rozprawia się p. Jedy- 
nak z „obrona“ p, Starzyńskiego, która wy- 
gląda tak: 

Nieprawdą jest, jak twierdzi ров. 
Jedynak, że za moich rządów komisarycz- 
nych efabrykowano 3000 emerytów, na- 


tomiast prawdą jest, że  sfabrykowanó 
tylko 2995!!! 
Słusznie więc p. Jedynak „ze skruchą 


naprawia swój blad“, błąd niesłychany, bo 
о cyfrę 5 па 29%! 

~ To jednak oczywiście nie może zmienić 
tego poprostu skandalu, że w ciągu dwu- 
letnich rządów p. komisarza emerytury m. 
(Warszawy wzrosły o 10 milionów zł, t. j. 
z 8 па 18 miljonów rocznie. 

Tak wygląda w rzeczywistości „sanacyj- 
па“ „naprawa“ gospodarki m. stołecznego 
Warszaw: 

Ale cz: 


ż może być inaczej tam, gdzie 


walczy się o głupią cyfrę 5 a zapomina się 
а dziesiątkach miljonów?! 


Czytajcie i abonujcie 
„Jłustrację Polską” 


W szponach szajki 
agentów żydowskich 


Nachum Gertner Josna Joskowicz 
poszukiwani listami gończemi 


W Wielkopolsce nabrali oni zgórą 300 osób na kilkadziesiąt 
tysięcy zlotych 


zy W 
onweer- 
ү i na- 
stępnie sprzedawali i 2 
właszczając zarobek sobie. 


zgórą 300 osób, przyczem suma 
? w kilkudziesięciu 
tysiącach złotych. Obecnie policja po- 


1кије dwóch głównych sprawców: 


Żydów Nachuma Gertnera i Josnę Ber 
Joskow Za zbiegłymi rozesłano li- 
sty gończe. 


ow. Dubois znalazł lekarstwo 
na... Żydów 


Zodczytu przeciw „antysemitytmowi 


ze 


i antyfaszyzmowi 


w Skierniewicach 


Skierniewice, 8. 4. — W dniu 


Domu Sejmikowego odcz; 
ka z faszyzmem i antysemityz! 
który wygłosił „wódz* komunizującego 
T. U. R. (gdyż ostatnio T. U. R. wyła- 
mał się z pod wpływów Р. Р. S.) b. po- 
seł Dubois. 

Komu najbardziej odczyt ten odpo- 


Platery = K 


polecają 


MAKS KADE i 


Telefon 235-84 


ształy oraz Szkła 


— wszelkiego rodzaju == 
PO CENACH FABRYCZNYCH 


EDMUND KUMMER 


Łódź, ulica Główna 18 
Odnawianie używanych platerów: srebrzenie, złocenie, niklowanie i chromowanie 


wiadał i komu potrzebna. jest „wa 

z antysemityzmem* — odpowiedziały- 
by ściany (gdyby mogły), w których, za- 
roiło się od mrowia żydowskiego i do 
którego tow; Dubois mówił. Każ- 
de „przekleń rzucone na „ende- 


ków*, pejsata brać witała burzą okla- 
sków. Nie brakło tam też i otumanio- 
nych robotników Polaków, ale może 
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Związek Spółdzielni Mleczarskich 
i Jajczarskich w Warszawie 
Oddział w Łodzi 
zawiadamia 
o otwarcin sklepu w Łodzi 
przy ulicy Zgierskiej 56 
(na Rynku Baluckim) 


sprzedaż hurtowa i detaliczna: masła, 
jaj, serów, miodu itp. 


Otwarcie nastąpi w poniedziałek, 
dnia 6 bm. o godz. 4 po południu. 


zrobił się na 
— і przejechał się 
trochę ро pejsatych towarzyszach, 
twierdząc, że „faktycznie, Żydzi, to ży: 
wioł nieprodukujący i żyjący z cudzej 
pracy, ale my musimy ich nauczyć, by 
uczciwie pracowali", 

Jak z tego wynika, P P. 
lekarstwo na wyleczenie Żydów: aby 
nie okradali skarbu państwa, nie fał- 
szowali pieniędzy, nie trudnili się pa- 
serstwem, nie handlowali żywym towa= 
rem, nie prowadzili domów rozpusty, 
nie szmuglowali narkotyków (i to w do- 
datku z Hitlerji), według towa: 
Dubois „trzeba ich nauczyć „uczci 
pracy”. A więc po odczycie towarzy- 
szą Dubois w Skierniewicach, antyse- 
mityzm zginie, jak kamfora, bowiem 
Р. Р. S. założy „zakład wychowawczy” 
dla Żydów, w którym towarzysze z P. 
Р. S., oprócz talmudu i komuny, będą 
Żydów uczyć „uczciwej pracy“. 


PŁASZCZE 


damskie na sezon. wiosenno- 
letni modne komplety damtkie 


KOSTJUMY 


uszyte, p/g, najnowszych mo- 
deli zagranicznych 


poleca firma: 


Gustaw Roman SZULC 


Łódź, ul. Piotrkowska 97 
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dlatego towarzysz 
chwilkę „antysemitą“ 


znalazła 


atroncie musi stanąć kobieta! 


W jej rękach decydują się losy niezależności gospodarczej narodu 


Kobieta Polka ma niewątpliwie 
piękną kartę w historji Polski, Nieza- 
leżnie od tego, z jakiego stanu się wy- 
wodziła, kobieta Polka przejęta była za- 
wsze umiłowaniem rodzinnego ogni- 
ska i własnego kraju, w miłości dla 
którego wychowywała nowe pokolenie. 
Czy pod zgrzebną szatą z lnu, czy pod 


szono ostre pogotowie. Gdzieś poczęła 
rytzeć syrena fabryczna, ale ucichłą 
zaniepokojoną milczeniem innych. 
Nagle gdzie: końca ulicy dobiegł 
тое krzyk: „Dodaaa.. nadzwy- 
czaaa..|* „Ekstra telegraaa 
Tłumy rzuciły się w tym kierunku, 
zasypały monetami małego kolporte- 
ra, wydarły mu gazety i błyszczącemi 
oczyma przebiegły czarne zgłoski. A ci, 
którym nie stało groszy, przez ramię 
w gazetę patrzeli sąsiada, lub gwał- 
townie dopytywali się szczęśliwców, 
co jest przyczyną emocji. I zaów nad 
tłumem wzniosły się niedomówienia. 
— Ależ to 


— Tego od roku nie było... 
— I zupelnie nie? 
— Nie! 
— Nawet wawrzynu? 
— Nawet! 
A inni czytali podnieceni. 
„Dziś w godzinach wieczornych u- 
zał się na ulicach Warszawy czło- 
ek, którego piersi nie zdobiło żadne 
odznaczenie”, 

A neony migały filuternie wpa- 
trzone w ponure niebo: „WYŚCIG 

ТҮ“ — „DLA DOBRA PAŃSTWO- 


Juwicz, Łódź. 


szatą z atłasu biło zawsze to same, pol- 
skie serce, skłonne do największych po- 
święceń dla ojczyzny, 

Kobieta Polka, to nie istota słaba, 


chwiejna, bez wyraźnego oblicza, To 
typ o wyrobionym charakterze, mocnej 
j z z sje- 


źnie życia, jak 
i w momentach szczególnej wagi nie- 
wyczerpane wprost zasoby hartu i nie- 
złomnej woli. 

Dzieje polskie w swej 
przechow ują wspaniałe typy kobiet pol- 
skich, wyniesione do godności narodo- 
wych symboli. 

U zarania historji, w okresie napół 
legendarnym występuje na widownię 
Wanda, na której cześć lud pieśni śr 
wa, Wanda, „co nie 'chciała Niem: 
Wanda. wolała rzucić się w fale w 


skarbnicy 


a", 
1а- 


ne і tam śmiier: 1aleźć, niż „pójść 
Niemca", zdradzić kraj rodzinny, W 
tej mgłą wieków osnutej postaci Wan- 


występuje jakże wyraźnie czynnik 
5 ‚ zdolność wyrzeczenia się 
ęścia osobistego, umiłowanie oj- 
ny ponad w kie rzeczy ziem- 


i] królów skich НОИ A 
ери natrafimy 
jaśniejący pięk- 

nem miloš vi ojczyzny. Królowa Jadw 
ga. Potrafiła ona w sobie zagłuszyć nu- 
tę osobistą, wyrzekła się ofiarnie szcz 
ścia własnego, 


Płaci 5% 


Płaci za każdy pelny dzie 
Spolem* 


gdy weszły w grę inte- + 


BANK зау „SPOŁEM“ 


Oddział w Łodzi, ul Piotrkowska 102a, tel. 168-50 
skarbnica polskiej spółdzielczości. 
PRZYJMUJE WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE 

na każde żądanie 
„ 579% za 136 mies. wypowiedzeniem 
6% za 3 mies. wypowiedzeniem 
R- ki bieżące (czekowe) 4% 
posiadania gotówka. 
ść i wszystkich spóldzielni spożywców. 
Czynny w godz, 9—13, 30 i 16,30—19,00, w soboty od 9—13-tej. 


resy narodu, gdy od niej zawisło zjed- 
noczenie Pols ki i Litwy pod jednym 


berlem, 
A na jakie szlachetne, najwyższą 
godn: 4 ludzką, heroiczne postacie 


kobiet natrafiamy w okresie niewoli, w 
momentach zrywów powstańczych, w 
czasie walki ząb za ząb o polską ziemię. 

Ja nas chwyta za serce przepięk- 
na sylwetka Emilji Plater, „dziewicy 
bohaterki", biorącej udział w twardych 
znojach wojennych zmagań powstań 
czych, 

A kto nam wychował nieugiętych 
Drzymałów, stających nieugięcie w 
walce o ziemię pod zaborem pruskim, 
kto wychował tych, którzy za ukochą- 
nie Polski rozrzucali kości po wszyst- 
kich szlakach rosyjskiej Ѕуре 

Kto w tych czasach, uginających się 
pod brzemieniem najeżdz czego ucisku, 
wszczepiał to gorące, wulkaniczne, 
czem nieugaszone pragnienie wolni 
pragnienie Polski wolne. jednoczonej? 

Kto chronił młode pokolenie od wy- 
narodowienia, uczył historji, języka, 
stawiał przed oczy budzących się do ży- 
cia istot postacie polskich bohaterów, 
Chrobrych,  Łokietków, Sobieskich, 
Czarneckich, Żółkiewski. 

Kto przechowywał tradycję ojczy= 
stą, dbał o © ść kultury narodowej, 
o moralne podstawy życia publicznego 
i prywatnego? 


W okresie zmartwychpowstawania 


Gwarancje Związku 
nz 7371 
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Polski kobieta polska umiała zdobyć się 
ma najbardziej bezgraniczne bohater- 
stwo. Wystarczy wskazać na strażnicz- 
ki kresowej stanicy — Lwowa, których 
heroiczny wysiłek w zmaganiach z na- 
wałą ukraińską potężnie zaważył na 
szali zwycięstwa. 

A gdy złowrogi napór bolszewicki od 
wschodu zagrażał, to czyż kobiety nie 
potrafiły wytworzyć opinji, która bez- 
apelacyjnie potępiała mężczyzn, nie 
stających w szeregach armji, by nawał- 
пісе odwrócić? A jeśli cudowny, bojo< 
wy, entuzjastyczny duch przenikał аг- 
mję ochotniczą, to czyż to nie w wiel- 
kim stopniu kobiet zasługa, kobiety 
które tak synów wychowały? 


ж 


W. okresie kryzysu, przygniatania 
człowieka do ziemi ciężarem nie- 
wdzięcznej doli, w okresie walki © Pol- 
skę nową, Polskę dla swoich, ko- 
bieta Polka ma szczególną rolę. 

I nie można powiedzieć, by masy 
polskich kobiet z tej roli sobie nie zda- 
wały sprawy. Bo jeśli mamy Kowal- 
skich, Zajączków, Siemaszków, tysiącz- 
ne i miljonowe rzesze ofiarników, nie- 
strudzenie przekuwających polską rze- 
czywistość, to w tem ogromny udział 
kobiety Polki. Jeśli komunizm nie u- 
trwala się w masach, to czyż nie w 
znacznym stopniu dlatego, że daje mu 
odpór kobieta Polka, stając na straży 
domowego ogniska, rozpalając w mło- 
dych sercach i umysłach miłość narodu. 
i przywiązanie do wiary przodków? 

Ж 


Czasy osobliwe stwarzają jednak 
szczególne obowiązki, domagają się naj- 
wyższej miąry wysiłków i najcelowsze- 
go ich zużytkowania. Kobieta z racji 
zakresu swego działania ma wielki 
wpływ na kształtowanie stosunków. I 
ten wpływ musi w jak najpełniejszym 
stopniu wyzyskać, 

Mając zdecydowany wpływ na wy- 
chowanie młodego pokolenia, kształto- 
wać winna typy jak najbardziej przy- 
datne życiu Polski, Nie mazgajów, nie- 
dołęgów i wygodnisiów, na dwóch ra- 
mionach płaszcz noszących, zapalają- 
cych Panu Bogu świeczkę, ale i djabłu 
ogarek, lecz jednostki o wyraźnych 
fizjognomjach, zdrowych moralnie i fi- 
zycznie, uważających pracę dla narodu, 
dla jego siły, trwania i promiennego 
jutra za swe najwyższe prawo. 

Winna zdecydowanie zwalczać w 
kręgu swego środowiska wszelkie zà- 
przaństwo narodowe, kupczenie sumie- 
niami i duszami, wszelakie ośrodki, 
będące rozsadnikami rozkładu moral- 
n 


О. 

ЖДУ kapłanka ogniska dornowego 
dbać winna o zachowanie polskiego 
charakteru kultury narodowej, bronić 
ја ой zgubnego oddziaływania obcych 
elementów, а, przedewszystkiem ży- 
dowskich. = 


Kobieta Polka powinna wziąć także 
udział w walce o odżydzanie Polski. I 
zdajeray sobie doskonale sprawę z tego, 
że jeśli każda Polka stanie bez ogródek, 
chwiejności па szańcu tej walki, to pol- 
szczenie gospodarstwa narodowego po- 
suwać się będzie milowemi krokami. 

Kobieta skupia w swym ręku więk 
szość zakupów, ona nabywa artykuły 
pierwszej potrzeby, ona kupuje odzież, 
uzupełnia braki w umeblowaniu, u- 
piększa mieszkanie itd. А na zakupy, 
których sama bezpośrednio nie doko- 
nywuje, ma decydujący wpływ. 

Niechaj kobieta Polka dba o to, u- 
waża za swój święty narodowy obowią- 
zek popieranie wyłącznie polskiego ku- 
piectwa, polskich rzemieślników. Nie- 
chaj nie wyda ani jednego grosza do 
obcej kieszeni. I niech w tych przeko- 
naniach wychowuje młode pokolenie. 

Wzywamy kobiety Polki do kon- 
sekwentnego i bezwzględnego przestr: 
gania hasła: Swój do swego ро świ 

Kobiety Polki, pamiętajcie przy- 
tem, że od przestrzegania tej zasady w 
codziennem życiu, w każdej godzinie, 
zależy los waszych rodzin, przyszłość 
waszych dzieci. Popierając Polaków, 
powiększacie polskie siły gospodarcze, 
powiększacie istniejące warsztaty i 
stwarzacie możliwości do powstawania 
nowych, 

А nie ulega wątpliwości, że gdy cho- 
dzi o przyszłość swych dzieci, przy- 
szłość Polski — kobieta Polka umie być 
nieugict, niezachwianą i Koy jj 


Wiadomość, padana na łamach naszego 
pisma, jakoby pan Prot i pan Gerwazy 
wstąpili w stadła małżeńskie ze znanemi 
z wielkich enót niewieścich dziewczątka- 
mi, rozeszła się lotem błyskawicy wzdłuż 
i wszerz całej Polski. To było zresztą zro- 
zumiałe. 

Okazuje się jednak, że był to alarm 
przedwczesny, a nawet wręcz fałszywy, 
spowodowany wrodzoną złośliwością го- 
dzonego ich ojca duchowego Kazia Grusa 
і wujcia Hernesa, który to niegodnie ро- 
informowany przez ojca, dał się spôwódo- 
wać w swej gołębiej naiwności i w innych 
wadach ducha do publikacji rzekomego 
faktu, mogącego wprowadzić zamęt w ca- 
tej wielkiej rodzinie „Orędownika”, 

W związku z tą wiadomością otrzyma- 
liśmy sprostowanie od szanownych panów 
Prota i Gerwazego, które w całości przyta- 
czamy w dosłownem brzmieniu: 

„Szanowne panowie Gróśie i Chermesiż! 

„Bulem nabiałe serca nasze niedowirza= 
li własnem oczom spostrzekłszy w ören- 
downiku fotografkie pohodu slubnego, 
ktury azed do zwarcia zwionsku ślóbnega 


ZE 


= 


Radjoodbiornik wysokiej klasy o nowoczes- 
nej konstrukcji. З zakresy fal. 3 obwody 
strojone. 
Р 1 silny odbiór wszystkich słacyj еџгореј- 

| skich. Dogodne raty miesięczne. 


jakoby pszes emnie i pszes kolegie moigo. 
Так głupio jeszczy nam nih nie pszyszed. 
Pszedewszystkim cuż to za jakie one som, 
te lafiryndy, skont jeście panowie Wwy- 
tszaśli, to na takie małrzonki my żymy 
sobje zasłurzyli, to poto my sie włuczymy 
borem lasem la orendownika rzeby nas 2 
takimi szantrapami razem fotografki ro- 
biono i sie mamy со to jest albo co stego 
ma być? zekamy do niedzieli i skoro 
jerzeli nas nie podniesiecie do tego czasu 
na chonoże, ло to pozostajemy z głembo- 
kiem szacunkiem“ 

Następują 2 krzyżyki, jako podpisy 
Prota i Gerwazego, tudzież odciski ich pal- 
ców, Wiadomo bowiem, że паві wesołko- 
wie unikają pisania i nie ulega kwestji, 
że osobliwe sprostowanie napisała jakaś 
trzecia ręka. W imię sprawiedłiwości za- 
mieszczam z całą chęcią te cenne słowa, 
nie chcąc narażać się na przykrości. Grus 
zwiódł mnie z okazji prima aprilis, wsku+ 
tek czego został poszkodowany Prot i Ger- 
wazy, których bardzo przepraszam. 

. 


T. Z. HERNES. 


KOSMOS -TO PRAWDZIWA MUZYKA 


Już ukazały się w sprzedaży 
nowe radjoodbiorniki KOSMOS 


Głośnik dynamiczny. Czysty 
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SPRZEDAŻ 1 DEMONSTRACJE WE WSZYSTKICH SKLEPACH RADJOWYCH, 
ГЕ 681/8 


Fałsze i kłamstwa „Iskry” 


„Ѕапасујпа“ agencja prasowa 
„Iskra“ osławiła się już dostatecznie 
swemi  oszczerczemi komunikatami, 
„oświetlającemi" zajścia na Пе antyse- 
mickiem. Ilekroć i gdziekolwiek w 
Polsce dojdzie do jakichkolwiek zajść 
antyżydowskich, natychmiast pojawia 
stę komunikat „Iskry“, w którym całą 
winę zajść przypisuje się wyłącznie 
Stronnictwu Narodowemu а z uczest- 
ników zajść robi się członków Stron- 
nictwa Narodowego i równocześnie 
zdecydowanych kryminalistw. Oczywi= 
ście władze Stronnictwa muszą póź. 
niej oszczerstwa te prostować i prawie 
zawsze okazuje się, że komunikaty 
„iskry“ od a do 2, są wyssane z palca, 
о ile nie są wręcz świadomemi oszczer= 
stwami. Tak było naprzykład niedaw- 
по z zajściami częstochowskiemi, а o+ 
statnio znów w ten sposób opisano zaj- 
ścia antyżydowskie w Liszkach pod 
Krakowem. W związku z komunikata- 
mi „Iskry“ o tych zajściach, zarząd 
powiatowy Stronnictwa Narodowego 
w Krakowie nadsyła nam następujący 
komunikat: 

„W związku z ostatniemi zajściami 
antyżydowskiemi w  Liszkach koło 
Krakowa, agencja prasowa „Iskra* o- 
głosiła komunikat, w którym podaje 


nazwiska kilku aresztowanych przy 
czem zaznacza za co i jaką karą każdy 
z nich był już karany, a w następnem 
zdaniu pisze o członkach Stronnictwa 
Narodowego. Ponieważ tego rodzaju 
niejasny і bałamutny komunikat mógł. 
by wywołać wrażenie, że wymienieni 
w nim ludzie, karani za kradzieże i 
inne przestępstwa pospolite, są człon- 
kami Stronnictwa Narodowego == za- 
rząd powiatowy 8. ЇЧ. w Krakowie wy- 
jaśnia, że wymienieni w komunikacie 
„Iskry“ ludzie, nie są і nie byli nigdy 
członkami Stronnictwa Narodowego. 

W tym samym komunikacie agen- 
cja „Iskra doniosła dosłownie: „Ostat- 
nio na polecenie zarządu obwodu 
Strońnictwa Narodowego w Liszkach 
pow. krakowskiego, urządzono napad 
na sklep żydowski Adolfa Brennera". 
Zarząd powiatowy Stronnictwa Naró- 
dowego w Krakowie stwierdza, że zaj- 
ścia w Liszkach nie wywołane zostały 
na Skutek jakichkolwiek poleceń 
władz organizacyjnych Stronnictwa, 
które tego rodzaju poleceń nigdy nie 
wydaje i nie wydawało, oraz, że legal- 
na droga bojkotu gospodarczego w ak- 
cji odżydzenia Polski, prowadzona 
przez Stronnictwo Narodowe, jest w 
zupełności skuteczna, 


Łódź, Piotrkowska 56 
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Утаган ка 
iełda pieniężna 
теа kriema 1090 г. 
Berlin 213,45; Holandja 380,85: 
Londyn 2,34; Nowy Jork (czek) 5815; Nowy 
Jork (kabel) BS: Paryż 3501; Praga 2190: 
Sztokholm 185,70: Szwajcaria 11318; Hierpa- 
nja 72.88, 

Usposobienie niejednolite. 


Poznań 
Poznań, 4, 4. 1036 r. 
Waranki: Riaudel hartowy parytet Poznań. la 
danki nowo, dostawa bieżąca za 100 kg: 
STANDARTY: 1› żyto 700 gf, 2) 
753 z. 8 owies 420 ЕЛ. 

Сепу transakcyjne: 
żyto 30 tonn par. Poznań , - » 
Żyto 15 tonn раг, Poznań . а а 

Geny orientacyjne: 


Belgja 80, 


14,70 
Hai 1476 


Żyto (Uspozobienie stałe) . „ „ . 1400— 14.76 

Parenica (Usposobienie stale) „ „ 19.90— 20,15 

Jęczmień wę! ZA s. 15.50 
Usposobienie spokojne. 

Jęczmień T 25 gh. + + 15.00— 15,25 

Jęczmień a o 4 4 a s s 14754 15,00 
Usposobienie spokojne. 

Owies 450—470 gf. « + з вв а 14,75— 15,00 

Owies standartowy |- + „ 1425— 14.50 
Usposobienie spokojne. 

Stala: wyolag. 0.304 wl 21,25— 21,50 

żytnia wycląg. 0-30%» wł. wa К 

żytnia gat. 1 0-50%% wl. w. « 20,75— 21,00 


żytnia 
żytnia 
żytnia 

Usposobienii 
pszenna gat. | 
pszenna gat. ТА 0. 
pszenna gat. TR 0-55%% wł. w. 
pszenna gat. [C 0-60% wl w. + + 
pszenna gat. 10 0:0% wi. w. + , 
pszenna gat. ПА 20 
pszenna gat. ITB 20-6. 
pszenna gat. IID 45-6: 
pszenna zat. ШЕ 55-65 
pszenna gat. LIG 60:65 
pszenna gat. LILA 80-10% wh w. 
pszenna gat, IIIB 70-75% w. w. 

Usposobienie stale. 
Otręby żytnie stand. « + s а 
Otreby pszenne grube stand. . 
"jtręby pszenne średnie stand. 
Otreby jęczmienne . 
Rzepak zimowy, + в в 


gat. 1 0:059. 
11 50: 


à 
aa a 1015—1000 
BOOT 
awa 


Siemię Iniane 00 
84:00 
27.50 
28.00. 
Ы 
Łubin niebieski а 190 
Lutin Йу. + авва 18.50 
Seradela , вова БЕ 
Mak niebieski | s aa + GL 
Konieżyna czerwoni surowa. 1804 
Koniczyna czerw. 05-074, ozysi 1454 
Koniczyna biala . 100 
Koniczyna szwedzka. . 1904 


Koniczyna żólta odluszczo! 
Przelot . s « + « в 
jsdalne . . 


Ziemuāki 

Makuch lniany w taflach. 

Makuch rzepakow. w taflach 

Makach słonecznik, w tafl. 4248/0 17, 

Śrut Sojas e a + 4 + + 6 в BM 

Sloma pszenna luzem . s а » 6 
w pszenna prasowani 
w żytnia luzem , 
н tytnia prasowana а 
» owslana luzem , . 
= owsiana przeowana 
» jeczmienna lazem . 


ә: 


ы 
® 
= 


EPIT TITT 
WEEE RN IEEE IR 


юш 
pte 


» jeczmienna prasowana s 
Siano awykie luzea s s ; so 


„ zwykle prasowane , а 
„n  nadfoteckie luzem , «s 
~  nadhoteckie prasowane 
Ogólne ns>osobienie stałe, 


Bydgoszcz 
= dnia 4 kwietnia 1936 r. 
Ceny orientacyjne: żyto 14,25—14,50; 
19,50—20: jęczmień jednolity 15, 
mień browarny 15,50—16; jec: 
1475—15; owies 14,76—16 
Otręby żytnie 11,50—12; otręby pszenne grube 
12,25—12,75; otręby pszenne miałkie i Średnie 
1175—12,25; kuchy Iniane 15,50—20; kuchy тте 
pakówe 14,50—15; kuchy słonecznikowe 17—18; 
kuchy kokosowe 1450—15,50; Śrut soja 21—20, 
Ogólne usposobienie spokojna, 


asa 
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j- ;, jaer 
leń zbierany 


Numer 82 


ORĘDOWNIK, poniedziafek, dnia 6 Kwietnia 1936 = Strona 5 


Szukamy młodych 
talentów muzycznych 


Żerujące na polskim organiźmie 
żydostwo opanowało różne gałęzie na- 
szego istnienia. Wystarczy wniknąć 
w szare, codzienne życie, by przekonać 
sią, że Żydzi wdzierają się coraz bar- 
dziej do polskich najżywotniejszych 
zagadnień narodowych, pustosząc cały 
dorobek kulturalny i gospodarczy sze- 
regu pokoleń, oraz bezczelnie i katego- 
ryczńie narzucają niczem  nieuspra-= 
wiedliwioną uzurpację we wszystkich 
niemal gałęziach polskiego życia orga- 
nicznego, 

Walka z żydostwem, rozpoczęta od 
szeregu lat przez Obóz Narodowy, jest 
pracą bardzo trudną i źmudną. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że skończy 
się ona zwycięstwem polskiej myśli 
narodowej, — triumfem samopoczucia 
zdrowęj, głębokiej, racjonalnej idei, 
opartej na wierze i wytrwałości całego 
społeczeństwa, któremu drogie jest 
imię „Polska“ — potężna i silna du= 
chem, — stojąca na najwyższym szczy- 
cie marzeń Ojców i nas samych. 

Walka ta wymaga głębokiego zro- 
zumienia istotnej treści niebezpieczeń- 
stwa zalewu żydowskiego, uświado- 
mienia najszerszych mas społeczeń- 
stwa, a wreszcie czynnej, systematycz= 
nej i ujednostajnionej współpracy о- 
gółu, ofiarnej i pełnej poświęceń, a 
często może bezwzględnego posłuchu 
i zaparcia się siebie. 

Jeśli mamy utrwalić i rozbudowy- 
wać nowopowstały swój organizm pań- 
stwowy, musimy to robić planowo i z 
rozwagą, wkładając w swą pracę prze- 
dewszystkiem polskiego ducha i naj- 
lepsze, najidealniejsze pierwiastki siły 
twórczej, oparte na etyce chrześcijań- 
skiej, zdrowym rozsądku i пагойо- 
wych przesłankach. 

Żydzi starają się opanować w Pol- 
sce nietylko życie gospodarcze lub 
umysłowe, ale i najsubtelniejsze ko- 
mórki dziedziny duchowo-kultural- 
nej, nie wyłączając nawet sfery uczuć 
religijnych. 

Oni to, dyspontjąc dziwnym, przy- 
rodzonym i nieokiełznanym tupetem 
i znajdując dość często zdegenerowa- 
nych popleczników, schlebiających im 
w imię osobistych dóbr оға? zdecydo-= 
wanych, niszczących haseł, roszczą 80= 
bie pretensje do tego, by zagarnąć 
swemi mackami wszystkie dziedziny 
polskiego życia i stać się dyktatorami 
polskiej myśli twórczej. Zbytecznemma 
byłoby roztrząsać to, ca się dzieje w 
polskim handlu lub polskim przemy- 
śle; zbędnem jest mówić w tej chwili 
а polskiej adwokaturze, lub wolnych 
wogóle zawodach, względnie o rzemio- 
śle, czy jakichkolwiek gałęziach życia 
gospodarczego; — są to rzeczy znane 
i nieulegające dyskusji, a — jako ta- 
kie — budzą coraz większe wątpliwo= 
ści w lepsze jutro narodu i w lepszą 
jego przyszłość. Żydzi i różni półżydzi 
paczą poza życiem gospodarczem, roz- 
wój polskiej kultury, szerząc wybitnie 
komunistyczne hasła i wsączając w 
polską duszę jad moralnej zgnilizny. 

Jednym z najbardziej podstawo- 
wych składników życia każdego naro- 
du jest element duchowo-kulturalny, 
obejmujący muzykę, sztukę i literatu- 
rę. Jest to jakgdyby sok ożywczy or- 
ganicznej komórki, który dzięki żywot- 
nym i zdrowym moralnym siłom na- 
daje jej tętno życia i, niby promień 
słońca, sprzyja jej właściwemu  Toz- 
wojowi. O istotnej tężyźnie każdego 
narodu decydują  przedewszystkiem 
jego wartości moralne, wyrazicielem 
których stają się pierwiastki ducho- 
wej kultury, niestety, dziś leżące od» 
łogiem, lubo zatrute narkotykami „du- 
cha czasu”, fałszem, małostkowością i 
interesownością, narzucanemi coraz 
częściej i niedwuznacznie przez тол» 
zuchwalone żydostwo. Żydzi chcą być 
panami zarówno w literaturze, jak i w 
lekkiej muzyce! 

Wdzierają się wszędzie i ną każ- 
dym kroku, zdobywając nawet nie- 
kiedy dziwnym, chorobliwym zbiegiem 
okoliczności palmy pierwszeństwa, 


które ani polskiemu narodowi, ani też 
jego kulturze nie przynoszą chyba za- 


jest hańbą i ujmą fakt, że posiadamy 
takich „poetów“ i „pisarzy”, jak Tu- 
wim, Słonimski, Hescheles-Hemar, czy 
wielu innych, — czyż naprawdę nie 
jest wstydem, że lubujemy się w nędz- 
nych żydowskich „przebojowych* pio- 
senkach, komponowanych przez cały 
legjon Goldów, Ferschków 10р Peters= 
burskich, Schlechterów, Melodystów, 
Kranowskich, czy innych „mistrzów“? 

Przecież ci ludzie nie przysparzają 
nam chyba sławy, bo twórczość ich 


Na froncie walk w Abisynji 


Rozbite. wojska 


Rzym, (PAT.) Mussolini otrzymał 
następującą depeszę z Gondaru od se- 
kretarza gener, partji faszystowskiej 
Starace: 

Bersaljerzy i „czarne koszule" za- 
tknęli sztandar włoski nad Gondarem 
po dokonaniu wielkich wysiłków z ra- 
dością i niewyczerpanym  entuzja- 
mmem. Duch wodza przybywa stale 
wśród nas, a imię jego rozbrzmiewało 


Chrześcijański 


n 5951 


tel. 120-12 w Łodzi przy ul. 11 Listopada 20 tel, 120-12 


Na sezon wiosenny poleca 


PALTA,UBRANIA MĘSKIE i CHŁOPIĘCE 
oraz MUNDURKI UCZNIOWSKIE 


Ceny niskie — Wykonanie solidne 


ШЇ uciekają w popłoch! 


Samoloty włoskie bomhardowały Adis Abehę — Panika ludności abisyńskiej — En- 
tuzjastyczny telegram do Mussoliniego 


wśród olbrzymich płaskowzgórz i nie- 
dostępnych gór, które przebyliśmy, 
torując sobie drogę metr za metrem. 
Nieprzyjaciel całkowicie rozbity na- 
skutek naszej ofensywy rzucił się do 
ucieczki zamiast nas atakować. Ha- 
sło „Usque ad finem" (aż do końca), 
widniejące na naszym zwycięskim 
sztandarze, oznacza, że zadanie nasze 
nie jest jeszcze spełnione, lecz że po- 


Dom Odzieżowy 


Hauptma 


пп zginął 


na krześle elektrycznem 


Na wiadomość o dokonaniu egzekucji żona jego dostała ata- 
ków histerji 


Trenton. (Tel wł) W nocy na 
sobotę o godz. 1,41 stracony został na 
fotelu elektrycznym Hauptmann, Roz. 
paczliwe usiłowania obrony, aby go ü- 
ratować, nie odniosły skutku. 

Hauptmann, zupełnie blady, zacho- 
wywał się spokojnie, Straceniu przy- 
gladało się 55 świadków, Po egzekucji 
6 doktorów badało dwukrotnie zwłoki 
Hauptmanna. 

Podobno Hauptmann do ostatniej 
chwili byt przekonany, że uniknie 


śmierci, Żona jego, kiedy dowiedzia- 
ła się б straceniu męża, dostala ataku 
histerycznego. 

Paryż, (РАТ) Korespondent 
Agencji Havasa odwiedził matkę 
Hauptmanna, przebywającą w mieście 
Kamenz w Śaksonji. Pani Haupt- 
mann znajduje się w stanie komplet- 
nej rozpaczy, Podczas rozmowy szlo- 
chała ustawicznie, opłakując los swe- 
go syna. 


jest raczej nędzna i bezwartościowa, 
wrosząca wrogie pierwiastki do na- 
szego życia kulturalnego, — wrogie, bo 
niszczące i urągające najelementar- 
niejszym zasadom etyki i obyczajowo- 
ści, wkraczające zazwyczaj w dziedzi- 
nę brudu i pornografji. 
Gdy się słyszy „fascynujące" ży- 
dowskie piosenki, nadawane z umiło- 
waniem przez Polskie Radjo, mimo 
woli nasuwa się pytanie, gdzie jeste- 
śmy i dokąd zmierzamy — i jak długo 
będziemy kroczyli, niby błędne owiecz- 
ki, czy dwuletnie niemowlęta, prowa- 
| dzone na pętli żydowskiego cynizmu 

i żydowskiego rozpasania. Gdy się 
з weżmie pod uwagę, że różne „przebojo- 
i we” płyty produkowane są wyłącznie 
w żydowskich fabrykach (polskich nie 
mamy!), jak „Odeon“, „Parlophon”, 
„Rudzki“, czy „Harfa“ lub „Ѕугепа“, 
| — mimowoli zapytujemy, czy niema 
+ naprawdę ludzi, którzy zdobyliby się 

na zbiorowy wysiłek, stwarzający ja- 

kąś polską wytwórnię płyt patefono- 
l wych, przeznaczoną wyłącznie dla pol- 
skich kompozycyj i tylko dla polskich 
tekstów. 


* 
Muzyka i pieśń — to przecież naj- 
wznioślejszy szept duszy! — to mowa 
serca całego narodu! Mając w dużej 


Kr 


Kwestja wyrugowania z naszego 
życia lekkiej muzyki żydowskiej zwią- 
zana jest z uruchomieniem polskiej 
wytwórni płyt natefonowych. Jest 
ono nieodzowne i tembardziej aktual- 
me, że fabrykanci żydowscy, koncen- 
trujący w swych rękach nagrywanie 
muzyki, popierają przedewszystkiem 
swoje kompozycje, zasypując niemi 
rynki naszego kraju. 

Gdyby się zawiązała jakaś polska 
Spółka, która finansowałaby krajowe 
przedsiębiorstwo, oddalaby nieocenio- 
пе usłagł narodowej polskiej kultu- 
rze, wydzierając kolosalne zarobki 
Żydom. 

Apelujemy йо pp. przemysłowców, 


mierze charakter czysto etnograficzny 
i narodowy, wyraża опа tęsknotę czy 
smutek, lub humor i wesołość, kryją- 
ce w sobie najbardziej piękne subtel- 
ności ducha. 

Zadanie jej i róla są bardzo szczyt- 
ne, a posiadając Wzniosły charakter 
wychowawczy, wymagają przedewszy- 
stkiem bezinteresowności, która w ży- 
ciu duchowem człówieka podnosi na 
wyżyny nietylko jego samego, ale 
i całe społeczeństwo. 

Jeśli uprzytomnimy sobie, że bez- 
interesowność polega na całkowitem 
oddaniu się idei i tylko idet, z pomi- 
nięciem jakiejkolwiek użyteczności, — 
dojdziemy do wniosku, że każdy objaw 
twórczy w muzyce, oparty na doraźnej 
choćby interesowności, jest niezdrowy 
1 nigdy nie może spełnić wychowaw- 
czej i uszlachetniającej roli. 

Bezwzględnie niezdrowemi i upa- 
dlającemi są lekkie żydowskie kom- 
pozycje, które nie zawierają i nigdy 
mieć nie będą ani zdrowej duchowej 
strawy, związanej ze szlachetniemi 
pierwiastkami naszego twórczego du- 
cha, ani też cech naszej narodowościę 
a tem samem przyczyniają się do wy- 
koszlawienia i zniekształcenia twór- 
czej polskiej myśli. 

Przeznaczeniem muzyki jest wieść 


1 do ludzi, którzy mogliby zdobyć się 
na piękny zbiorowy wysiłek, by uru- 
chomili polską fabrykę płyt patefo- 
nówych! 

Musimy mieć polską wytwórnię 1 
swoje własne płyty, któreby udostęp- 
niły każdemu obywatelowi słuchanie 
polskich pieśni i polskich produkcyj 
muzycznych, zaznajamiając go w ten 
sposób z narodową twórczością! 

Apelujemy do wszystkich, którym 
leży na sercu dobro polskiej kultury 
i dobro ogólne! Musimy zwalczać za- 
korzenione zło, lecz by je wyplenić, 
zdobędziemy się na czyny, nie odkła- 
dając ważkiej i palącej sprawy! 


siadamy zdecydowaną wolę kontynuo- 
wańia naszego marszu. 

Adis Abeba. (РАТ) Według o- 
statnich informacyj, dwa samoloty 
włoskie nie zrzucały bomb na lotnisko 
w Adis Abebie, lecz ostrzeliwały je z 
karabinów maszynowych, przyczem 
jeden samolot abisyński uległ zni- 
szczeniu od pocisków zapalających. 
Abisyńczycy nie ostrzeliwali samolo. 
tów włoskich. 


Londyn. (Tel. wł.) W dniu wćzo- 
rajszym nad Adis Abebą krążyło pięć 
samolotów włoskich, które obrzuciły 
bombami lotnisko, nie wyrządzając 
jednak większych szkód. Zapaliły się 
jedynie trawy i okoliczne gęstwy leśne. 

Żaden z samolotów nie został strą- 
сопу, Po upływie trzech kwadransów 
samoloty odleciały w zwartym szyku. 
Wśród ludności na widok samolotów 
wybuchła panika. 

Rzym. (PAT.) Agencja Stofani 
donosi z Dżibuti, że według oświad- 
czeń wiarogodnych osób, przybyłych 
ostatniemi pociągami z Adis Abeby, 
w stolicy арівуйзкіеј panuje panika 
i upadek ducha. Wszystkie armje 
ogarnęło rozprzężenie, żołnierze po- 
wracają do swoich siedzib. Negus co- 
dziennie wysyła rozpaczliwe depesze 
do rządu angielskiego, zwłaszcza do 
Edena. 


Zmiana lokalu. 


Podajemy do wiadomości Sz. Klienteli, 
iż z dniem 8 kwietnia r. b. nasz skład for- 
iepianów, pignin i fistarmonji zóstaje prze- 
niesiony 2 ulicy Moniuszki Nr. 2 do по« 
wego lokalu, który mieścić się będzia 


przy ul. Piotrkowskiej 116 


front I. piętro 
Pozostając w dalszym ciągu do usług 
Sz. Klientel, pozostaję 3 
z poważaniem 
Karol Kojschwitz, Spadk. 
T 


п 8074 elefon 224-72 


społeczeństwo do wyższego poziomu 
samopoczucia drogą szlachetnych, 
podniosłych melodyj, które swym prze- 


możnym, najczystszym ` truizmem 
zdolne są kształcić ludzkie serca i u- 
mysły. 


Ten to fluid świetlisty przeniknie 
w najszersze społeczne masy, tam, 
gdzie często brak jest najbardziej ide- 
alistycznych promieni, bijących z 
prawdziwej poezji lub pięknego dzieła 
sztuki. Pamiętajmy o tem i podtrzy= 
mujmy to wielkie posłannictwo, jakie 
spełnia twórczość muzyczna! 

I bądźmy pewni, że — tak, jak 
chlubnie walczymy О uniezależnienie 
się od zgubnych żydowskich wpływów 
w dziedzinie gospodarczej czy handlo- 
wej, — równie skutecznie wywalczyć 
sobie możemy właściwe znamię du- 
chowej kutlury w dziedzinie muzyki 
i literatury. 

Bądźmy tylko wytrwali і cierpliwi, 
a twórcza zbiorowa praca wyda zasłu- 
żone i oczekiwane rezultaty! 

Szukajmy talentów pośród siebie 
i na polskiej twórczej niwie, powsta- 
łych z polskiego ducha i bliskich pol- 
skiemu sercu! Nie wstydźmy się pol- 
skiej myśli twórczej, ho ta zdolna jest 
do wielkich czynów i wielkie ma йо 
spełnienia posłannictwo! Zbogacimy 
nią swój własny dorobek kulturalny, 
otrząsając się raz na zawsze z nóle- 
ciałości obcego, wrogiego nam żywio-= 
łu i przysparzając chwały polskiemu 
imieniu oraz całemu narodowi! Szu- 
kajmy pośród siebie młodych muzycz- 
nych talentów! 

Pomagajmy im i udostępniajmy 
możność należytego rozwoju! Mając 
na uwadze dobro ogólne oraz rozbu- 
dzenie własnej zdolności twórczej w 
dziedzinie pieśni i muzyki, otwieramy 
na łamach „Orędownika* muzyczny 
kącik, w którym będziemy umieszczali 
wszelkie poczynania twórcze, mające 
artystyczną wartość i nadające się do 
druku. 

d Apelujemy do całego społeczeństwa 
i do wszystkich serc, miłujących ro- 
dzimą twórczość muzyczną, by chciały 
otoczyć ją należytą opieką oraz gorącą. 
współpracą i zrozumieniem! 

Marjan Łebkowski, 


Strona 6 = ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 6 Kwietnia 1936 = 


Numer 82 


ШЇЇ proces prasowy w Lodi 


„Redaktor“ żydowsko ~ „sanacyjnego“ „Łódzkiego Głosu Narodowego“ na ławie 


Łódź, 4 kwietnia 


W dniu 1 bm. w sądzie okręgowym 
w Łodzi toczyła. się rozprawa przeciw- 
ko redaktorowi odpowiedzialnemu o- 
sławionego żydowsko - „sanacyjnego* 
„Łódzkiego Głosu Narodewego” Ed- 
wardowi Piotrowskiemu, który w ar- 
tykule p. t. „Kulisy ideowej działal- 
ności państwa płk. Więckowskich* do- 
puścił się przestępstwa z art. 255 i 256 
kk, Tr artykułu była wysoce ob- 
rażliwa і zarzucała małżonkom Więc- 
kowskim sonywanie pracy społecz- 
nej w celach zysku, pobierania kilku 
pensyj itp. 

Oskarżony Piotrowski do winy się 
nie przyznał, twierdząc, iż wogóle spra- 
wami redakcyjnemi się nie zajmował 
i treści artykułów drukowanych w 
„Łódzkim Głosie Narodowym“ nie zna. 
Rola jego ograniczała się jedynie do 
dania nazwiska, jako redaktora odpo- 
wiedzialnego i to jedynie do pierwsze- 
go numeru, potem wszelkie sprawy re- 
dakcyjne były mu zupełnie obojętne, 
gdyż stracił całkowicie zaufanie do 
ladzi wydawających to pismo i posta- 
nowił się od nich odseparować. Jako 
zespół redakcyjny wymienia komitet, 
składający się z trzech osób, a miano- 
wicie: Majewskiego, Szałkowskiego i 
Pietrzyckiego (Pietrek-Pietrzycki, wła- 
ściwy „redaktor* — przyp. Red. „Orę- 
downikaą”). Ci trzej decydowali o dru- 
ku wszelkich artykułów i tylko oni po- 
winni za to odpowiadać. Oskarżony 
zaznaczył, że, będąc redaktorem od- 
powiedzialnym „Łódzkiego Głosu Na- 
rodowego*, był jeszcze niepełnoletnim 
(co na to starostwo, któremu podlega- 
ја sprawy prasowe? przyp. Red. 
„Orędownika'*) i jedynie mając zaufa- 
nie do komitetu redakcyjnego, przyjął 
ten obowiązek. 

Do sprawy powołano 27 świadków, 
w tem wicewojewodę Potockiego, tym- 
czasowego prezydenta miasta Głazka, 
„b. prezyd. Rżewskiego i wielu innych 

dygnitarzy województwa i zarządu m. 
Łodzi, 


zyscy świadkowie zeżnali, iż tak 
pułk. Więckowski, jak i jego żona Ma- 
rja są to ludzie nieskazitelni, od 
regu lat pracujący społecznie, 
żeni w pracach o niepodlezł 
rzut czyniony im, jakoby prace spo- 
łeczne wykonywali w celach zysków 
materjalnych, uważają za krzywdzący 
i nieprawdziwy. 

Zeznania rejenta Rżewskiego w 
pewnej mierze rzuciły snop światła 
na stosunki panujące w sezonowej 
prasie brukowej. Na zapytanie sędzie- 
go Mersona, co wie o tej sprawie, о- 
świadczył m. in.: „Wiadomo mi, że 
panowały i panują jeszcze stosunki 


sze- 


oskarżonych 


tego rodzaju, iż pewne czynniki mają 
decydujący wpływ na pewien odłam 
prasy, która musi zamieszczać wska- 
zane przez nich artykuły." 

Jako ostatni zeznawał świadek Pie- 
trzycki, znany pod pseudonimem „Pie- 
trek*. Na wniosek obrony sąd go za- 
przysięgnął. Na zapytanie, co mu wi. 
domo w sprawie, świadek odpowiad: 

„Wespół z ks. Rogozińskim i jeszcz 
kilkoma działaczami postanowiliśmy 
zorganizować wydawanie pisma, któ- 
reby miało za cel dem owanie pi 
wrotnej działalności Obozu Narodowe- 
go i ich wodzów. Poza tem pismo to 
miało być głosem... hezrobotnych Ło- 


dzi (może raczej głosem Żydów? — 
przyp. Red. „Orędownika*), którzy 


przez jakieś czynniki byli krzywdzeni. 
Zarazem pismo występowało przeciw 
tym, którzy zajmowali po kilka posad, 
i pobierali po kilka pens Edwarda 
Piotrowskiego zaangażowaliśmy jako 
redaktora odpowiedzialnego, gdyż był 
nam potrzebny człowiek sztandarow, 
to znaczy taki, który miał za sobą za- 
sługi na polu prac politycznych, a jego 
osadzenie w Berezie miało być tym 
darem, który nadawał jego osobie 
prestiżu (zasłużony w tym sensie, że 
wydalono go ze Str. Narodoweg 

rzyp. Red. „Orędownika*). Piotrow- 
jako redaktor odpowiedzialny 


„Łódzkiego Głosu Narodowego" żad- 
nych czynności redakcyjnych nie wy- 
konywał, jego osoba była o tyle po- 
trzebna, że złożył on zeznania (o to 
chodziło Żydom, za co też płacili 
F p. Red. 
pobytu jego w Stronnictwie, 
mitetowi redakcyjnemu posłużyły jako 
artykuł wstępny do pierwszego nume- 
yjściu tego numeru Piotrow- 
ski zgłosił na piśmie swoją rezygnację 
ze stanowiska redaktora odpowiedzial- 
nego, lecz rezygnację tę zlekceważy- 
łem, używając w dalszym ciągu jego 


“ 


„Orędownika) swe podczas 
óre ko- 


nazwiska do podpisywania numeru. 

Adw. Hartman (Żyd) jako pełno- 
mocnik oskarżycieli: Kto pisał wspom- 
niany artykuł? 

Pietrzycki: Nadchodziły pod adre- 
sem redakcji listy i korespondencje, 
traktujące działalność państwa Więc- 
kowskich; prócz tego otrzymałem je- 
den list od pewnego człowieka, który, 
będąc dla mnie człowiekiem godnym 
zaufania, przekonał, że zarzuty, czy- 
nione pp. Więckowskim, odpowiadają 
prawdzie. Sumy i cyfry wyjąłem = 
z „Orędownika* i wtedy dopiero na- 
stąpiło zredagowanie wspomnianego 
artykułu. 

Adw. Hartman: A jak nazywa się 
ten człowiek, który panu przyniósł ów 
1151? 


napis neonowv firmy 
Sklepy firmy 
z 1 


“ powstają w 


Leo" produk 
i daje zatrudnienie 


do 12 tysię 
300 pracownikom, 


Piletrzycki: Jest to oficer rezerwy, 
człowiek godny zaufania, jednakże na- 
zwiska jego nie mogę wyjawić. Wo- 
a? z materjałem redakcyjnym шп- 
eliśmy się ukrywać, gdyż nie mieli- 
śmy Pty lokalu, bojąc się wynaj- 
mować go ze względu na ewentualne 
napady lub podrzucanie petard. By- 

wały nawet takie wypadki, że musia- 
łem noce przepędzać w lesie w до. 


p 


Adw. Hartman: Jaki charakter po- 
lityczny miałą praca redakcyjna 
„Łódzkiego Głosu Narodowego"? 

Pietrzycki: Na terenie Łodzi znaj- 
duje się e Kilka odrębnych grup, które 
oderwały się od Obozu Narodowego 
(wydaleni konfidenci — przyp. Red 
„Orędownika'”). Grupy, składające się 
z młodzieży narodowej (czytaj koi 
dentów — przyp. Red. „Orędownik: 
brałem na siebie, chcąc je zorganizo- 
wać w całość; ks. Rogoziński organi- 
zował... babki kościelne, natomiast re- 
szta bojowników i działaczy stanowiła 
wraz ze mną sztab, mający na celu 
bój z „Епӣесја“ (1110). 

Айу, Kobyliński, obrońca oskarżo- 
nego Piotrowskiego: Cży bój ze Stron- 
nictwem Narodowem? 

Pietrzycki: Nie, z wodzami Obozu 
Narodowego. 


Айуу, Hartman: A jaki cel miał o- 
siągnąć anya o pp. Więckowskich? 

Pietrzycki: Chodziło o podanie do 
publicznej wiadomości, iż są na tere- 
nie Łodzi ludzie, zajmujący po kilka 
posad, a wielkie rzesze bezrobotnych 
bezskutecznie poszukują pracy i га- 
tunku. 

Adw. Hartman: Tej sprawy w in- 
kryminowanym artykule niema. Za- 
jął się tem „Orędownik*, zamieszcza- 
jąc art. o „Poradni psychopatycznej*. 

Pietrzycki: Tak, ale myśmy część 
swego artykułu uzupełnili danemi z 
„Orędownika”, wierząc, iż podane w 
nim wiadomości odpowiadają praw- 
dzie... 

Adw. Hartman: A jak się nazywa 
autor nieuzupełnionego artykułu? 

Pietrzycki nie chce odpowiedzieć, 
zasłaniając się tajemnicą. 

Po nim zeznaje świadek Lipińska, 
która stwierdza, że po przeczytaniu te- 
go ar ułu, uwłaczającego czci Więc- 
kowskich, nabrała pewności, że auto- 
rem tego listu jest oficer rezerwy Wła- 
dysław Dębowski, gdyż treść artykułu 
odpowiada słowom  zasłyszanym od 
samego Władysława Dẹebowskiego, 
dyr. Instytutu Rzemieślniczego w Ło- 
42 


Na ponowne zapytanie, zwrócone 
do Pietrzyckiego, czy autor artykułu 
nazywa się Władysław Dębowski, 
świadek ponownie zasłania się tajem- 
nicą i nie odpowiada na pytanie. 

Na wniosek obrońcy oskarżonego 
Piotrowskiego, aby sąd powołał nie- 
obecnego świadka Grzegorzewską. któ- 
ra ma potwierdzić zarzut, iż praca spo- 
kicn polegać miała 

па czerpaniu zyskó naterjalnych, sąd 

postanowił w ać świadka Grzego- 

rzewską i odło: sprawę na dzień 

15 kwietnia. Dodatkowo zaś powołano 

ną świadków: Brauna, Piaskowskie- 
| go i tymcz. prez. miasta Głazka. 


( skład Fabryczny BR. JASINSKI 


Łódź, ul. 11 


Listopada 5 


poleca: wełny, jedwabie, białe płótna. Iniane płótna. firanki, pończochy, 


rękawiczki, skarpetki, skład zaooatrzony w najnowsze modne materiały. 


“ OBSŁUGA SOLIDNA. пр 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 


MEBLE 


sypialki, stołowe, 
many, tapczany. leżanki. fotele, 
klubowe, stoły, okragle krzesła 
po cenach zniżonych. solidne 
wykonanie poleca Z. Kali 
Łódź, Nawrot 31, 


Skład skór 


wszelkich gatunków, szewskich, 


gabinety. oto- 


G. 


Sklad 


Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 


Poleca: Nowości na garnitary i płaszcze dla panów. = 
Materjały na palia i kostjumy damskie. 


йк И ED. абз. DEN AD 4. ДР ДЬ > СУ O Д CR. LA К D 
Fabryczny bielskich анн sukna 


E. RESTEL 


telefon 121-67 


rymarskich i tapicerskich, wy. 
twórnia pasów i galanterja 


M. iśosiński 
Łódź, rdr wy 15a 
249-89. 
С 8946 


MEBLE 


stolarskie i tapicerskie po се. 
nach przystępnych poleca 
R. Korczak Łódź, Nawrot 23 


tel.143-14 Daw. Piotrkowska 101 
"оз 


na maszynach 


RA się. 


(Ranowska 48). 


Zdolnego 
Podmajstra 


dziewiarskich okrągłych 


Ubiory męskie, chłopięce, 
sportowe i Mundurki szkol- 


KSI {R 
вол MĘSKI 
M. KEPLER 
»0-|Łódź, Główna 17, SKLEP 
Zgłaszać Bi: |zamówiecia przyjmuje z własnych ipo- 


„Interlock* i 


ul. Łukasińskiego _4.| wierzonych materjałów po niskich canach 


ng 8949 


że do ciasta 


też DOBRĄ 


Każda Pani pamięta o tem, 


świątecznego trzeba młeć 
KAWĘ. 


Taką otrzymać można niedrogo 
tylko w firmie 


B-cia Jgnałowicz 


Import kawy i palarnie 


Piotrkowska 96 i 127 


595 ŁÓDZ 


Andrzeja 2 


poleca na sezon wiosenny jedyny w śródmieściu chrześcijański 
magazyn kapeluszy i czapek męskich 


Przyjmuje wszelkie czyszczenia i przefasonowania, 
Ceny niskie — — Wykonanie solidne. 


Numer 82 = ORĘDOÓWNIK, poniedziałek, ; 


Z naszego stanowiska 


Na Śmierć i życie 


Walka między siłami komunizmu i 
nacjonalizmu doszła do fazy końcowej. 
Naprzeciw siebie stoją nadal dwie po- 
tęgi: czerwona, pełna nienawiści do 
wszystkich ustrojów, mająca oparcie w 
ciemnocie i nędzy, dysponująca sojusz- 
mikami: żydostwem i masonerją, rozpo- 
rządzająca atutem międzynarodowości. 
Druga, nie mogąca liczyć na siły po- 
stronne, idąca o własnych siłach, entu- 
zjastyczna, twarda i nie schlebiająca 
instynktom zemsty idea narodowa. Nie- 
ma wątpliwości, że i idea narodowa 
przez swą powszechność jest w pew- 
nem znaczeniu międzynarodowa i że 
może przez poszanowanie narodowości 
kiedyś narody dojdą do zgody. 

Wobec tych dwu sił nowoczesnych 
піс nie znaczą wszelkie kompromisowe 
ustroiki, niegodne wielkich narodów, 
bo opóźniają one ich nieubłaganą dzie- 
jową ewolucję. Szczególnie Polsce nie 
wolno się w tym wyścigu spóźnić! Kto 
wie, ile nas może kosztować opieszałe 
rozwiązywanie sprawy _ żydowskiej?! 
Hitler w swej książce „Mein Катрі“ 
stwierdza: „Państwo jest środkiem do 
celu. Jego cel leży w utrzymaniu i po- 
pieraniu zbiorowości ludzkiej, związa- 
nej fizycznie i psychicznie. Państwa, 
które nie temu celowi służą, są omyłka- 
mi, wręcz dziwolągami.* Zazdrościmy 
Niemcom, że naród ich do tego zrozu- 
mienia już dojrzał całkowicie. 


Są dwie grupy państw na świecie: 
nasycone, pożądające tylko spokoju, te 
są w objęciach komuny: Sowiety, Chi- 
ny, Hiszpanja, Francja. I państwa eks- 
pansywne, pragnące się rozwijać. Te 
ва narodowe. W większości państw 
toczy się mordercza walka. między obu 
siłami. Ileż dramatycznych starć we 
Francji! I u nas ta walka jeszcze nie 
całkiem jest rozstrzygnięta. Wstrzą- 
snęła Polską fala strajków i zaburzeń, 
inspirowanych przez ukryte siły komu- 


w 


si 


Do zwalczania qorqczki 


grypie i przeziębieniu n 2048 Cakiernia „CARLO“ ulica Piotrkowska nr. 87, 
kj swim | i Chmielnik woj, kieleckiem i zna: 

T mielniku, w woj, ki i zna. 

сина тае паду tam ukryte еш bibuię kome 

сте! Шш ydo nistyczną. W powiecie stupnickiem a- 

na nta і wskim resztowano 18 osób i działaczy komu- 


ny. Ale to są drgnienia nie nadchodzą- 
cej, ale ginącej siły. To są echa burzy, 
która minęła nad polskim narodem. W 
tym odwrocie skupią się jeszcze siły 
wroga: socjalizm, komunizm, żydostwo, 
widzące w nich ostatni ratunek, maso- 
nerja i zagitowane elementy postron- 
ne. Jeszcze spróbują nam wydać bi- 
twę. Będą podjazdową walką wszcze- 
д burzące miny w nasze własne sze- 
regi. 
Trzeba więć z całą mocą nie przery- 
wać walki. Ruszyć setkami w naród! 
Jeżeli w tej batalji na krok ustąpimy, 
może odwlec się zwycięstwo narodu 
polskiego. Przeciwnik sięgnie po naj- 
świętsze nasze wartości. A wtedy Pol- 
ska stoczy się do rzędu narodów giną- 
cych . Cios od zachodu stałby się śmier- 
telny. Więc ci, co Polskę kochają, niech 
krzykną w naród: „Do bronil* Wypo- 
wiadamy wrogom narodowej Polski 
walkę na śmierć i życie. 


JAN BIELATDOWICZ. 


-~ Ile głów 


КУЙЕ E E ЫЙ 
Bandyta złapany na procesie, kolegi“ 


czasie na dom Millera pod Miłosną do- 
konano napadu bandyckiego, którego 
sprawcą, jak policja zdołała ustalić, 
był Władysław 


chwytny. 


Wydziału sądu grodzkiego w Warsza- 
wie, jeden z wywiadowców zauważył 


Kamiński 
chwili zbliżył się do Kamińskiego i 
błyskawicznie nałożył 
poczem oddał go w ręce władz sądo- 
wych. 


wanym znaleziono nabity rewolwer 
oraz kwit lombardowy na zastawione 


Zajace, Baranki, Bomhonierki, Jajka wielkanocne, Czekolady, 
Sękacze, Babki, ciastka i wszelkie wyroby enkiernicze 


F-ma PALERMO — właśc 


bezpieczeństwa przeprowadziły rewi- 
zje 


Fermenty w organizacjach 


nich wydarzeń wzmogły się fermenty 
wśród organizacyj pracowników umy- 
słowych, zrzeszonych w t. 
Pracowniczej, Różnice uwydatniły 
szczególnie w stanowisku, wobec ostat- 


ELEGANCKI PAN NOSI! 


GOEPPERTA 


rzeczy i klejnoty, skradzione Millero- 
wi. Jak się okazało, Kamiński na sali 
przysłuchiwał się rozprawie jednego 
z jego kolegów po fachu. (w) 


Zajścia studenckie 
wBiałogrodzie 


Białogród. (PAT.) Na wydziale 
medycznym uniwersytetu białogrodz- 
kiego wynikło starcie pomiędzy stu- 
dentami należącymi do różnych odła- 
mów politycznych, na tle próby orga- 
nizacji strajku akademickiego. Jeden 
student jest zabity, dwóch lekko ran- 
nych, trzech studentów aresztowano. 


Warszawa. (Tel. wł.). W swoim į 


Kamiński. Bandyta 
ówczas zdołał zbiec i był dotąd nieu- 


Tymczasem onegdaj na sali IV. 


jedzącego wśród publiczności bandytę 
. Wywiadowca w pewnej 


mu kajdanki, 


Przy rewizji osobistej przy areszto- 


w wielkim wyborze po cenie kryzysowej. 


KAROL LEHMAN 


Centr. Główna 49 — Filja ul. Piotrkowska 161 


Warszawa. (Tel. wł.). Władze | nistycznych i przekazano władzom ѕа- 


dowym. (w) 


na cmentarzu żydowskim w 


SKLEP KOLONJALNO -SPOŻYWCZY i OWOCARNIA 


Н. KUSIDEŁ +0, 7 


Rokicińska 11 
е zza kuły świ 
'oleca po niskich cenach: wszystkie arty! świąteczne oraz 
"HURT owoce krajowe i poładniowe. — Przy, większych zakupach specjalne 
DETAL rabaty — Na składzie najświeższe transporty owoców. 


O0000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 


nich demonstracyj. Zarząd Unji wydał 
odezwę za udziałem pracowników u- 
mysłowych w strajku, gdy tymczasem 
zarząd pracowników instytucyj ubez- 
pieczeń wypowiedział się przeciwko. 
Związek ten posiada w zarządzie Unji 
swojego przedstawiciela, na tem tle 
organizacyjnem niewątpliwie dojdzie 
do nieporozumienia. (w) 


pracowników umysłowych 


W rszawa,. (Tel. wł). Na tle ostat- 


zw. Unji 
się 


CHRISTJAN МОТКЕ, właściciel A. Wutke, Łódź, 
Piotrkowska 157, telefon 126-10 
Nowości na sezon wiosenno-letni 
w bielskich i angielskich towarach ubraniowych i paltotowych, pledy 
үн, kołdry, koce i chustki we wszystkich gatunkach. Hurt — detal. 
ierwszorzędny męski zakład krawiecki. Wykwintne wykonanie na sezon letni. 


PAC Przyjmuje się za niską cenę futra do przechowania. 901 


tyle zdań. Na jednym 
punkcie zgadzają się 
wszyscy: Zdrowie jest 
największym skarbem. 
Wszyscy znają okresy 
depresji, wyczerpania, 
chwile kiedy człowiek 
staje się słaby, niezdolny 
do żadnego wysiłku, bez 
chęci do pracy. W takiej 


© 


GOCOCOOO 


Na polski stół święcony wszyscy zakupują naturalne 


wina gronowe, owocowe i miody 


nagrodzone złotym medalem z wytwórni win 


„BRAWINUS” ut. Józef Usielski - Tel. 204-80 


do nabycia we wszystkich handlach win i wódek. 
OPOCOOOODOCQOZIOBGQOOOOOCOCOCOCQCOCQCOCOQOCOO0O©09 


chwili zupełnemu zała- 
maniu zapobiega — 
Ovomaltyna Dr. Wandera 
która wzmacnia orga- 
піст — stwarza nową 
energję, pozwala wykonywać pracę bez zmę- 
zenia 1 odczuwać znów radość życia, którą 
daje pe nia zdrowia i sił. 


ng 8:90 


NA SEZON WIOSENNY i LETNI 
PŁASZCZE DAMSKIE, MĘSKIE i DZIECIĘCE 
Ubrania męskie, chłopięce, uczniowskie. Ubiory sportowe i kostjamy. Dział miarowy: 


Martin i Norenberg “тиг © 


Telefon 261-74 


en A = z 5 з e 


Mistrz tapicerski 
LKWIATKCWSKI 
Łódź, 11-по Listopada 74, m. 25 
wykonuje meble klubowe, fotele nowo+ 
czesne, fotele-łóżka, tapczany oraz wszel- 

kiego rodzaju dekoracie, п 801 
Wykonanie solidne ceny przystępne. 


„Polska podziemna” 


Lubin, 4, 4. — Na terenie woje- 
wództwa śląskiego, zwłaszcza w oko- 
liceach Lublińca, rozrzucono w drugiej 
połowie lutego wielkie ilości ulotek 
p. t. „Polska podziemna”, W związku 
z ulotkami aresztowano kilka osób, 
którzy stanęli w ub. piątek przed są- 
dem, oskarżeni o kolportaż owych u- 
lotek, Sąd skazał: Wincentego Za- 
jąca z Koszęcin na 6 miesięcy więzie- 
nia bez zawieszenia, a Wincentego 
Pataląga z Lublińca, Adolfa Brola z 
Bruśka i Gerarda Zająca z Boronowa 
na 3 miesiące aresztu z zawieszeniem. 
na 5 lat, 


Skazani zapowiedzieli apelację od 
wyroku. 
ZAWIADOMIENIE! 


Uprzejmie zawiadamiam Szan, Klientelę, #6 
magazyn i pracownia obuwia 
firmy J. JAKUBIEC, Łódź 
mieści się przy 


ul. Piotrkowskiej 181 


(dawniej 11 тАйөрыўл 26). Na składzie duży 
wybór obuwia męs! еко, akit dziecinnego. 
nz 


DAMSKI i MĘSKI (SKŁAD FUTER) 


JAN KAGIORSKI size, 


ilińskiego 109 
Wykonywy z własnych i powierzonych ma- 
RA po możliwie niskich cenach. Dla 
Р.Р . Urzędników państwowych i komunal- 

nych dogodne warunki. 


ag 5070 


Zwinięcie i utworzenie 
nowych katedr 


Warszawa. (PAT.) „Dziennik 
Ustaw“ z dn. 4. 4. zamieszcza rozpo- 
rządzenie ministra w. r. i o. p. z dnia 
26 marca 1936 r. e zwinięciu katedr 
i „zakładów. naukowych w szkołach 
akademickich. 

Wedle tego rozporządzenia zwija. się 
następujące katedry wraz z połączone- 
mi z niemi zakładami naukowemi: 

W uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie na wydziale filozoficznym 
katedrę etnografji i etnologji, 

W uniwersytecie Józefa Piłsudski: 
go w Warszawie na wydziale prawa: 
1) katedrę prawa państwowego i mię- 
dzynarodowego, 2) katedrę prawa mię- 
dzynarodowego i politycznego. 
Tworzy się następujące katedry 
wraz z połączonemi z niemi zakłada- 
mi naukowemi: 

W uniwersytecie Jagiellońskim w 

Krakowie na wydziale filozoficznym 
AAA filologii południowo-słowiań- 
skiej. 
W uniwersytecie Józefa Piłsudskie= 
w Warszawie na wydziale prawa: 
1) katedrę prawa państwowego, 2) ka- 
tedrę prawa międzynarodowego pu- 
blicznego. 


Wytwórnia mebli lakierowanych 
B. Biegański i Jasnowski 
Łódź, Piotrowska 249 
leca: KUCHNIE, KORY TARZE. PRZED- 
OKOJE, NOWOCZESNE KWIETNIKI 
oraz POKOJE DZIECIĘOE i t p, 
Przyjmuje wszelkie zamówienia na ro- 
boty meblowe. Wykonanie solidne. 
Ceny niskie. 


Со się dzieje 
w żydowskich hotelach 


Warszawa (Tel. wł.) Władze 
śledcze prowadzą dochodzenia w spra- 
wie właścicieli hotelu „Gdańskiego* 
przy ul. Gęsiej — braci Hersza i Mo- 
szka Wassermanów, oskarżonych о 
czerpanie zysków z nierządu. 

„Goście* płacili za godziny pobytu 
w hotelu, oraz obowiązani byli do 
składania opłat dla prostytutek w de- 
pozycie u portjera, а to celem u- 
niknięcia awantur. 

Żydzi zarabiali na tym „interesie“ 
grube pieniądze, 


Zastał otwarty gabinet dentystyczny prowa- 
dzony przez lek,stomatologa z prakt. chirurg 


Halina Zeja Łódź my w. ооло 166 m. â 
Przyjmuje od godz, 9—12 i od 3—1. 


Strona 8 = ORĘDOW: 


K, poniedziałek, dnia 6 kwiefnia 1936 = Numer 82 


Niedziela pal 
М А А iedziela palmowa 
u || e 1 к a a п k 5“ W obchodach Wielkiego Tygodnia 
99 przewijają się dwa pierwiastki uczuć: 
nadziei, Odkupienia i Zmartwychwsta- 
nia, oraz bólu przesłaniającego wszel-. 


ŚWIAT KOBIETY 


Jesteśmy u progu świąt wielkanocnych. | użyte później. Po „opisaniu* jedno lub | sanki smarują skórką od słoniny, aby na- 
Jakkolwiek święta te w dzisiejszych wa- | kilkakrotnem, zwykle jaja gotują na | brały połysku. kie z tej nadziei płynące radości. 
runkąch trudno urządzić tak. jak się je | twardo, przez co wosk rozpuszcza się i Piękna pisanka niech ustroi obficie w | Te dwa uczucia odbijają się 
urządzało dawniej, dobrych czasów, | odpada. ugotowaniu i ostudzeniu pi- | tym roku stoły wielkanocne. zupełnie wyraźnie w liturgji Wiel- 


niemniej chowujemy tradycję choćby ан 1 i jerwsz ś je- 
АА ИЫК (Bo La sa ш | kiego Tygodnia. Pierwszą część jo 
dycji świąt wielkanocnych należą — oprócz a : . > EOSTN ОЙЫ, Калпа Ж 
polskich mazurków — przedewezystkiem - , . chody liturgiczne tego dnia są jeszcze 
jajka barwione ewentualnie zdobne w t. . > wyrazem radosnej ufności i nadziei, 


zw. pisankę. > 4 | s f choć już brzmią echa nadchodzących 
Barwienie jaj odby się przeważnie + dni smutnych. „W wieczór poznacie, 
przez gotowanie na twardo lub moczenie że was Pan wywiódł z ziemi Egip. 


w specjalnych odwarach z farb roślin- a i s х n skiej, a rano u cie chwałę Pańską: 

nych, lub sztucznych. i moczenia w „AB ША ү głosi Lekcja z Księgi Wy а, poprze- 
odwarze odpowiada czasowi gotowania \ j > р > dzająca uroczystość święcenia palm, 
na twardo. czasem tylko jaja moczą się w "А, тү! | 4 zaraz jednak przypomina złowrogie 
odwarza: je po ugotowaniu, aż do, AN T ИНИ А słowa Kaifasza do rady kapłanów i 
ostygnięcia, ойу to przeważnie od in- ? T н 4 faryzeuszów: „Pożyteczno wam jest, 
tensywności roztworu farbującego. Tra- И $ a 4 5 фу. ЛД Ме w 
wa barwi jajka na zielono a lubiny cebu- | > i у CA AE Шин аа цр 
li, gotowane razem z jajkami, barwią je na 7 A f d z modliiwe DARE 4 


ładny żółty kolor. Ро 
tworu wyciera się je ściereczką (lub prze- k 
suszą na sicie) a po wyschnięciu, smaruje e są to niemiłe tylko zgrzy- 
dla nadania połysku — skórką od słoniny. $ k i a $ М. | Чу, bo ważniejsze jest, iż lud z gorą- 
Drugim rodzajem jaj wielkanocnych są И - mą ©СУ! zapałem i wielką radością wita 
jaja nakrapiane „pstrzone*. Јаја takie przybywającego Jezusa Chrystusa, wo- 
eważnie białe, z kolorowemi, najczę- łając Mu: „Hosanna“, i ścieląc palmy, 
czerwonemi plamkami. Przygotowu- > gałązki oliwne i szaty pod nogi. Bio- 
є ten rodzaj jajek przez obryzganie z rąc przykład z tego, ustami kapłana 
ajka, po ae aa a А prosimy Boga, by sprawił, iżbyśmy 
f к i elg jajko ООС а р0- Й. А jak lud jerozolimski zielenią i szata- 
tem dopiero gotuje w roztworze barwią- Т 
cym, со sprawia, iż otrzymujemy białe 
plamki na kolorowem tle. Ten ostatni 
jedna sposób „nakrapiania” należy już ra- 
czej do innej kategorji i może być uważa- 
ny za rodzaj „pisania“. Samo nakrapia- 
nie odbywa się najczęściej przez umacza- 
e szczotki w barwniku i bryzganie cen- 
tek farby na jaja, przez naginanie i od- 
prężanie szczeciny szczotk 
Osobny rodzaj „nakrapianek" stanowią 
1. zw. „mazajki”, Są to jajka, które, okrę- 
cone paskami sukna różnokolorowego lub 
bibułki kolorowej, owinięto gałgankiem i 
w tym opatrunku ugotowano. Barwnik 


jęciu jaj z roz- М i р iw „Ojcze, jeśli można, niechaj 
ы а odemnie ten kielich". 


Docent Dr. med. 
Benedykt Dylewski 
choroby uszu, nosa, i gardła, choroby mowy i głosu 
Łódź, Bandurskiego 12. m. 3 
Przyjmuje ой у. 4-6 po poł. Tel. 222-80 
n 8947 


Е 5 WARSZAWSKA WYSTAW. MATRYMONJALNE: 
ze skrawków sukna przejdzie podczas go- Po szumnem otwarciu Niemiec rzekł Europie: 
towania na skorupkę, tworząc dziwaczne, „Warszawy Przyszłości”, Jeżeli masz chęć, 
zamazane desenie, Do niedawna były w Gdy już się zjechało Zawrę z tobą ślub na 
handlu specjalne papierki, nasycone far- Dosyć dużo gości, Lat dwadzieścia. pięć. 
bami, a służące do owijania jajek i pokry- Jeden zaklął szpetnie — Dziękuję — odrzekła — 
wamia ich mo ugotowaniu, często bardza Zbłąkany turyst: Kiepski byłbyć mąż: 
wzorzystemi deseniami. Któraż tu, u djabła, Boję się, że zdradzał 

Trzecim rodzajem jajek malowanych są Jest ulica. Czysta!? biłbyś mnie wciąż. 
jajka, które ubarwiono tylko częściowo, 
przez zasłonięcie części jajka materią, ŚR | ||| [|| 
sznureczkiem, nitką i t. d. Ё 2 

Jajka takie napozór zbliżone do pi- 
sanek, różnią się przecie od nich sposobem. 
wykonania, Przygotowuje się je n. p. przez 
owinięcie jajka nitkami w rozmaitych kie- 
runkąch i gotowanie, jak zwykłych „ma- 
lowanek", Tam, gdzie przyległa do jajka 
nitka, skorupka pozostanie białą, a resz- 
ta skorupki ubarwi się na kolor roztworu, 
w którym јаје moczono. Nitki muszą 
być dosyć grube i najlepiej lniane, ару 
farba nie zbyt łatwo nie przesiąkała. Bar- 
dzo dobrze jest nitki przed użyciem wy- 


smarować słoniną (przeciągnąć przez f | ©, 
вКб od słoniny). Deseń, powstały od Ź za 
N 


mi, tak my wiarą i dobremi uczynkae 
mi słali Mu drogę do serc naszych, u- 
sunąwszy z niej uprzednio „wszelki 
kamień obrazy i skałę zgorszenia" 
wprawie, naśladujący prawdziwe pisan- У 5AA [Ж Теп sam ton uwielbienia brzmi w an- 
ki. Nitkę można zastąpić gumką (taką, 22 2 tyfonach procesji z palmami. Co 


(AYIA апа mą leraretwami) Ш ragga STOSOWANA: PRZEDŚWIĄTECZNE PORZĄDKI: chwila rozlega się radosne „hosanna“, 
jek wielkanocnych są jajka deseniowe, na Ze spadkiem cen w Polsce Tak bywało zawsze, jednak, gdy procesja powraca do ko- 
których deseń wyskrobano nożykiem na Rzecz ma się tak samo, Na to niema rady, Аара, drzwi. zasiajo т аыйкт1наы 
skorupce, jednostajnie ubarwionej. Jak z sztuką magiozmą, Że mąż przed świętami Krzyża dopiero trzeba, by drzwi otwo< 


nitki, jest często bardzo ładny i, przy 


ARE „A= 09 Często stosowaną. Jest w domu zawadą — rzono i wierni mogli wejść do kościo- 
УЖ ДЫ WA Z GR PEC Aby zauważyć I, gdy generalne ła, który w tym wypadku jest symbo- 
Zna Woda КИ ҮҮ sA MAE W czem się sekrot chowa, Zacznie się sprzątanie, lem żywota wiecznego 
anki, XD PRANEET АА PIJES Trzeba się poprzednio... Dzień i noc — biedaczek — 


ne przy pomocy wosku, przez t. zw. А У Msza św. w Niedzielę Palmową ро- 
tikowanie”, podobnie jak to ma miejsce Zahipootyzowack. Spędza. na. wygnaniu, siada już charakter zdecydowanie 
przy barwieniu tkanin, tak rozpowszech- S smutny. Wprawdzie pewnem pocie- 
nionem w ostatnich czasach w całej Eu- 7А szeniem роја słowa Lekcji z listu św, 
ADR SkA En д Pawła do Filipensów, że jeśli Jezus 

Wybiera się jaja okrasie, małe i o tle А i FEHI, Кү Belo ała dieta 

ze. Przed „pisaniem“ jaj 3 a Az: 

a tylko wytrzeć such: С > dlatego, by Imię Jego było ponad 
ściereczką. y% pisania“ używa aię БУ Ў, $ wszelkie imię i „iżby wszelki język 
maitych narzędzi. Przy pomocy tych na- H wyznawał, iż Pan Jezus Chrystus jest 
rzędzi rozprowadza się po jajku, w roz- И У) w chwale Boga Ојса“, smutek jednak 
maite desenie, rozpuszczony wosk, przy- А przesłania wszystko i ból jest tak 
krywając nim te miejsca, które mają po- wielki, że kapłan zamiast zwykłej 
zostać niezabarwione. Jajko, tak „o! Ewangelji odczytuje opis Męki Zbaa 


вале“, wrzuca się do napół wystudzonego wa - 
odwaru barwnika i trzyma tak długo, jak wiciela według św. Mateusza, czyli t 


potrzeba dla zabarwienia. Miejsca, po- zw. Pasję. 
wleczone woskiem, zostaną na jaju biale- 
mi, reszta powierzchni jaja zabarwi się 


W Чай вроаби сүнү өшү pi 5 ‚ Fabryka Mebli 


by uzyskać pisanki i AAR уту 
cztero, lub pięciobarwne, wrzuca się u; wszelkiego rodzaju na dogodnyc 
ski yard warunkach nabyć można w firmie 


jaja popisane woskiem do roztworu jednej 
W. ŁUCZAK 


a po zabarwieniu i obsuszeniu zno- ЩМОМА MODA WIOSENNA: т баш 
6 „рівле“ i znowu barwi na inny ko- Spodeńki „trzyćwierci”, Póco to bujania 
lor — „ten sposób ро każdem kolejnem Króoiutki Јао, „o, ОТ 
vieniu i „opisaniu“ ti Stan „szczupły”, jak równie: 

zabarwieniu i „opisaniu“ pozostaną dese- pły”, j фа Жана Í < telofon 214-25 
oraz duży wybór dywanów, chodni- 
ków, mat meblowych i firanek — 
własnego wykonania. ne 1007 


nie danej farby, podczas gdy miejsca „nie- Bardzo wąskie „plecy“, TA AA 


“ pokryje następna zkolei farba. Tu i ówdzie dziura, TĘ е 
rzeba barwić, poczynając Rękaw do połowy, ОЕ ража EM 
śniejszych i przechodząc stop- W sumie: moda à la : TARCE ы 
niowo do najciemniejszych, tak, aby wcze- „Emeryt państwowy”. Tsz: Stanso. 
śniej użyte zostały zupełnie pokryte przez Ilustr; Wit Gawęcki, 
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— zawiązali mu prawie całą głowę — ozwał się Szachin — może 
się udusił! Toby był głupi interes. 

Oddał lejce jednemu ze swych pachołków i, rozkazując mu je- 
chać powoli, wskoczył do środka bryki. 

Hajdamak nie dusił się, ale przeciwnie; oddychał ciężko i zdawał 
się szamotać w jakimś śnie okropnym. 

— Trzeba go zbudzić... — mruknął Szachin — aby wiedział, 
w czyich się rękach znajduje... 

I uderzając nielitościwie śpiącego biczem po twarzy, zawołał: + 

— Dzień dobry, pane kampańczyki 

Śpiący drgnął cały, zwinął się, wyprężył i rzucił się siłą całego 
ciała do góry, jakby w największem wytężeniu... 

Szachin zaśmiał się znowu i drugi raz uderzył biczem po głowie 
skrępowanego... 

Uderzony po raz drugi zwinął się w kłębek, potem wyprężył sil- 
nie wszystkie muskuły i nagle porwał się swobodnie ze słomy... 

Więzień Szachina był wolny... 

Powrozy na nogach i rękach popękały, jak nitki... 

Szachin odsunął się szybko wtył, jakby w przystępie trwogi... 

Tymczasem jeniec zrzucił chustkę z twarzy, spojrzał zdumionym 
i zaspanym wzrokiem dokoła, wydał z siebie kozackie przekleństwo 
i szybko sięgnął w zanadrze. 

Gwałtownym ruchem odsłonił z piersi podartą płótniankę i w tej- 
że chwili padł strzał, a kula świsnęła tuż koło samego ucha Szachi- 
nowi... 

Pachołek wstrzymał konie, a Szachin, wydawszy okrzyk śmier- 
teinego przestrachu, wyskoczył z bryki na ziemię... 

Tuż za nim wyskoczył jeniec z długim nożem w ręku. 

Łachmany nędznej płótnianki odchyliły się z piersi i odkryły 
błękitną kurtę kozacką i dwie czerwone ładownice na piersiach. 

To nie był Trokim kampańczyk... 

Szachin, cofając się wtył w przerażeniu i wołając na pomoc 
swych towarzyszy, rzucił przelotne spojrzenie na swego jeńca i wy- 
dał okrzyk zdziwienia. 

Zamiast Trokima watażki stała przed nim postać zupełnie obca, 
którą pierwszy raz widział w swem życiu. 

Dla czytelników naszych jest to już postać znajoma. 

Nie był to kto inny, tylko biedny pan Tymofiej Kłyszko, setnik 
krystynopolskich dworskich kozaków... 

Nie mogąc sobie zdać sprawy z tego, co się z nim działo, wściekły 
od bólu, który mu sprawił bicz Szachina, Kłyszko rzucił nóż i chwy- 
cił za drugi pistolet, który miał pod płótnianką, za pasem. 

Szachin skoczył, jak kot, na drugą stronę bryczki, przyczepił się 
do niej i zawołał na pachołków, aby ruszyli co żywo z miejsca. 

Rysaki porwały się znowu szybkim pędem, bryka okryła się tu- 
manem kurzu, a drugi strzał kozaka przedziurawił tylko płótno... 

Kłyszko pozostał sam na drodze..; 
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— Szlachetne Koło rycerskiel. ss 

— Protestuje się przeciw intytulacji! — przerwał napuszyście 
towarzysz złotego znaku. — Koło rycerskie jest tylko w poważnych 
znakach, tylko ichmość panowie towarzystwo i szlachta czynią koło 
rycerskie! Zważywszy, że tu tylko sam autorament niemiecki jest 
praesens, z ekscepcją mojej osoby jako szlachcica i towarzysza, pro- 
testuje się walor intytulacji! 

— Owa, jaśnie wielmożny panie towarzyszu! — zawołał gwardjak 
ironicznie. — Waćpan dobrodziej myśli, że jest na sejmiku? Jeżeli 
waópan dobrodziej obawia się między nami o swój honor, to może 
honor waćpana dobrodzieja bezpieczniejszy będzie za drzwiami?. :а 
A cóżeśmy, autorament, zawinili, że koło chorągwiane waćpana zgu* 
biło, a waćpan sam siebie znalazłeś między nami? 

Towarzysz złotego smaku nasrożył się mocno i byłoby może przy« 
szło do gorącej repliki, kiedy pan wachmistrz Porwisz, uderzając 
dłonią po furdymencie szabli, aż pochwa zabrzęczała, tak się ode- 
zwał z miną poważnego rozjemcy: 

— Gdzie są rycerze, tam jest koło rycerskie, i basta! Gwardja 
piesza koronna ma rację i niechaj mówi да1еј! 

— Szlachetne koło rycerskie i mili kamradowie! — ciągnął da- 
lej gwardjak. — Mam honor osobliwy rekomendować wam tu oto 
obecnego zacnego młodzieńca, imć pana Tymofieja Kłyszkę, setnika 
w chorągwi nadwornej kozackiej jw. pana wojewody kijwoskiego... 
Olśniony splendorem naszego zgromadzenia, mężny ten owo rycerz 
i cnotliwy komandjer prosi przez moje usta w skromności chwalebnej 
1 о ten zaszczyt, aby mu wolno było stawić przed nami antałek mu- 
szkatela. 

Kłyszko uśmiechnął się szerokiemi usty i nisko ukłonił, a cały 
stół chórem zawołał: 

— Zgoda, zgoda! Akceptuje się i pana Kłyszkę, i jego intencję, 
i muszkatel! 

Stanął w jednej chwili antałek, a pan wachmistrz Porwisz pierw 
szy go rozpoczął toastem w ręce Kłyszki..« 

— Zdrowie twoje, asawuło! 

Posypały się zdrowia najrozmaitsze i króla jegomości, i Rzeczy- 
pospolitej, i autoramentu, i hetmanów, i pana Korytowskiego, i nie- 
obecnego rotmistrza Fogelwandra, i każdego ze zgromadzonych 
zosobna. .. 

Szedł gąsior za gąsiorem, a Kłyszko rozochocony rzucał talar po 
talarze. Niebawem gospoda pod „Rycerskim kogutem“ zawrzała od 
wesela i ochoty. Gwardjak przewodził konceptami i śmiechem, aż na- 
reszcie, chcąc bardziej jeszcze ubawić towarzystwo, zaintonował 
piosenkę: 

Nasza pani Greta 
Szczególna kobieta. zs 
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— uwaraja piesza niechaj milczy, słyszeliśmy już tę piosenkę 
— zawołał pan namiestnik lekkiego znaku — ale jeśli łaskawa wola, 
to ja inną zaśpiewam, która w naszej chorągwi bardzo jest lubiona... 

— Prosimy, prosimy! 

Pan namiestnik lekkiego znaku otarł czuprynę, zrobił minę 
czułą i z wielkim sentymentem śpiewać począł: 


A dokąd jedziesz, panie namiestniku, 
Że luzak z końmi siodłanemi czeka? 
Doba już późna, miesiąc na młodziku, 
Droga być musi pilna i daleka... 


Serce Marysiu, jadę do Warszawy — 
Ni noc, ni słota podróży nie wstrzyma; 
Jutro, gdy w stepie pozłocą się trawy, 
Mnie nie dopatrzysz czarnemi oczyma... 


— Dajże sobie waćpan pokój! — przerwał towarzysz złotego 
znaku. — Wy, młodzi, to zawsze tylko o jakichś Blandyllach i Far- 
wonisiach śpiewacie. Posłuchajcieno starej pieśni polskiej, szlachec- 
kiej, marsowej, jak ta owo, którą zanucę. 

І pan towarzysz z wielką emfazą, choć trochę ochrypłym głosem, 
Śpiewać począł: 


Ocknij się, Lechu, przerwij sen twardy, 
Czyha nad tobą bisurman hardy, 

Czas przetrzeć źrenice, 

А toczyć krynice 

Łez gorzkich! 


Już pod armatą ziemia przyklęka, 
Już Ukraina pod Turkiem stęka, 
Już braniec spętany, 
Już brzęka w kajdany, 
A ty śpisz! 


— A ty śpisz! — grzmiącym chórem zawtórzyli obecni. 

Kozak Kłyszko, który skutkiem wielkiej dozy szlachetnęgo mu- 
szkatela zdrzemał się na zydlu, przebudził się nagle i, myśląc, że to 
do niego przemówka, zawołał zawstydzony: 

— Nie śpię, nie śpię, jako żywo, mości panowie! Hejże, jeszcze 
jeden gąsior muszkatela! a 

Powitano słowa śmiechem powszechnym, gdy pan wachmistrz 
Porwisz zastukał szablą na znak, że się chce odezwać. Zrobiła się 
cisza, a stary wachmistrz, wychyliwszy szklankę, tak się odezwał: 

— To, mili kamradowie, jakby śpiewki panieńskie i szlacheckie, 
ale ja zaśpiewam obozową, jak na uczciwego żołnierza przystało. 

I taką pieśń zanucił: 
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Handlarz dusz nie dał sobie tego dwa razy mówić, Towarzysze 
jego chwycili skrępowaną ofiarę i wrzucili ja na brykę. Szachin sko- 
czył na kozieł, i rysaki, zacięte biczem, ruszyły z miejsca szalonym 
pędem... 

— Hurra! Udało się! — zawołał gwardjak. — A dukaty? 

— Są tu — odpowiedział Porwisz — patrz, jak brzęczą! 

I wysypał pieniądze na dłoń gwardjaka. 

Gwardjak potrząsnął monetą, jak znawca; wydał z siebie naj- 
gwałtowniejsze żołnierskie przekleństwo i zawołał gniewnie: 

— Do stokroć kroci gromów i piorunów! Porwisz, to nie dukatyl 
To nie złoto, poznaję po brzęku! Ach, dragonie, głupi dragonie — 
dodał do przerażonego wachmistrza — tyś nigdy nie liczył dukatów! 
Oszukał nas poganin! 


ІУ. 
GŁOWA ZA GŁOWĘ 


Gdyby nie turkot bryki i tętent cwałujących rysaków, Porwisz 
i jego koledzy mogliby byli słyszeć, jak Żyd Szachin, zacinając konie, 
parsknął głośnym śmiechem szyderczym... 

Za kilka chwil bryka była za miastem. 

Zaledwie jednak poczęły znikać ostatnie domki podmiejskie, kie- 
dy nieopodal dał się słyszeć tętent galopujących jeźdźców, wołania 
i strzały... 

Szachin, który sam powoził, odwrócił się wtył i spojrzał poza 
siebie. 

Zdaleka, w cieniu nocy, rysowało się kilka postaci na koniach.» 

— Pogońl.. — mruknął Szachin i zaciął konie biczem, napędza- 
jac je świstem i krzykiem. 

Rysaki były dzielne i, jak wiatr, szybkie; na trzask batoga 
i okrzyk znany woźnicy kładły się niemal w biegu, a bryka szalonym 
pędem toczyła się po nierównej drodze. 

Tętent koni i okrzyki jeźdźców, których Szachin uważał za po» 
goń, oddalały się coraz bardziej, słabły, aż nareszcie umilkły zupeł- 
nie, 


Pogoń widocznie albo została znacznie wtyle, albo, przewidując 
bezskuteczną gonitwę, wróciła ku miastu... Szachin ufał jednak wię- 
sej szybkości swych koni, niż szczęściu, i nie zwolnił pędu. Jechał 
w kierunku ku Brodom. 

Lwów został już kilka mil wtyle, a Szachin ciągle nawoływał na 
rysaki, pobudzając je do biegu. Tymczasem wczesny świt letni roz- 
praszać począł ciemności nocy i zarumienił swym blaskiem niebo. 

Konie zmęczone poczęły ustawać, a Szachin, czując się coraz bez- 
pieczniejszym, nie napędzał ich już tak zawzięcie. 

Obrócił się do swych towarzyszy, dwóch silnych, wysokich po- 
staci, i zapytał: 

— Со robi watażkań 

= Брі, jak nieżywy, — odparł jeden z towarzyszy. 


Kalendarz rzym.-kat, 
Niedziela: Wincentego 
Poniedziałek: Wilhelma 

op. Celestyna pap 

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Boży wója 
Poniedziałek: Święto- 

bóra 

Słońca: wschód 518 

zachód 18.31 

Długość dnia 13 g. 13 min 

Księżyca: wschód 1725 zachód 421 

Faza: | dzień przed pelnią. 


Adres redakcji i administracji w М 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 
ai 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apleki: Steck- 
la, Limanowskiego 37 (żydowska), Jankie- 
lewicza, Stary Rynek 0 (żydowska), Stanie 
lewicza, Pomorska 91, Borkowskiego, Zi 
wadzka 45, Gluchowsekiego, Narutowicza 
6 Hamburga, Główna 50, Pawłowskieko. 
Piotrkowska 307. Р 


Kwiecień 


NIEDZIELA 


Straż ogniowa: tel. 8. 

Pogotowie miejskie: 102,90. 

Pogotowie ubezpieczalni: 208.10. 

Pogoluwie Р. С. K (dla wypadków): 
02.40. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — godz. 1% „Szesnasto- 
latka”, godz, £ „Był sobie więzień”, godz. 
8.30 „Żołnierz i bohater”. 

Teatr Popularny — „Hurra jest chłop- 
стук", 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria — „Sing — Sing”. 

Bajka — „Za krzywdę brata“ | „Mary 
Dow”. 3 

Corso — „Dawid Copperfield“ „Tndyj- 


всу piechurzy”. 
Capitol — „Kapryśna Marjetta”. 
Oświatowy — „Bengali“. 
Palace — „Mazurka“, 
Przedwiośnie — „Manewry miłosne”. 
Rialto — „Golgota. 
Stylowy — „Wszyscy ludzie ва wroga- 


mi”. 
Miraż — „Zbrodnie i kara". 

Ikar — „Pieśni słońca” і „Nana“. 
Zachęta — „Epizod“, 


KOMUNIKATY 


Handel w tygodnin świątecznym. Dzi 
w niedzielę, 5. b. m. dozwolone będzie wy- 
Kkonywanie handlu od godz. 13 do 19 і w 
tym czasie będą mogły być otwarte 
wszystkie sklepy. Pozą tem w czasie od 
piątku przyszłego tygodnia sklepy i inne 
miejęca zawodowej sprzedaży, oraz zakła- 
dy fryzjerskie, kalotechniczne i fotogra- 
ficzne będą mogły być otwarte codziennie 
do godz. 21 wieczorem, W dniu 11. b. m. 
(wielka sobota) wszystkie sklepy i zakła- 
dy będą otwarte tylko do zodziny 18. 


WIECZÓR POETYCKI 


Lódź, 4, Wczoraj o godz. 20,15 od- 
był się w Łodzi w sali Stowarzyszenia 
Techników wieczór poetycki, poświęcony 
twórczości głośnego młodego poety łódz- 
kiego Konstantego Dobrzyńskiego. 

Slowo wstępne wygłosił z dużem znaw- 
stwem przedmiotu, mecenas Stanisław 
Pniewski. Prof. Jerzy Sulikowski wykonał 
szereg utworów fortepianowych, otrzymu- 
јас ze strony licznie zebranej i doborowej 
publiczności zasłużone uznani Utwory 
poetyckie Dobrzyńskiego z wielką rutyną 
i wyczuciem piękna, kolejno recytowali 
Helena Stolareka, Pilarski i Snay. 

Najpotężniejsze wrażenie na pub 
ści wywarła recytacja wier ti „Jan 
Cebula", wykonana przez dyr. Pilarekiego. 

Autor Dobrzyński kilkakrotnie był pro- 
szony o przodstawienie się ałuchaczom. 
przyczom nie szczędzono mu oklasków, 
będących dowodem powszechnego uznania. 
Także i wykonawcy zostali obdarzeni przez 
publiczność gorącem uznaniem za ich do- 
skonałe interpretacje utworów E 
skiego. Po wyczerpaniu programu, wiele 
osób pośród publiczności. osobiście 
skladalo gratulacje autor 

Wieczór poctygki Dohrzyńskiego 
padł ku szczeremu zadowoleniu we; 
kich słuchaczy. 


NOTUJEMY 


Pęknięcie kabla. Wczoraj Wskutek 
pęknięcia kabla nastąpila półgodzinna 


przerwa w ruchu tramwajowym na tere- 
nie Łodzi. 

Oszust Rakowski skazany na półtora 
roku więzienia, Onegdaj sąd grodzki roz- 
patrywal sprawę przeciwko znanemu o- 
szustowi. 35-1etniemu Ludwikowi Rakow- 
skiemu. Rakowski się pod 
inkasenia naszego wyludzał 
pieniądze ogłoszenia, 


ІК, poniedziałek, dnia 6 kwietnia 1936 
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Rzemieślnicza wystawa w Łodzi 


Łódź, 4 4. — W tych dniach w lo- 
kalu dyrekcji wystawy-targów przy ul. 
Moniuszki odbyła с arganizacyjna 
konferencja, na którą organizatorzy 
zaprosili również i przedstawicieli pr: 
sy. Przewodniczył konferencji dyrektor 
sław de Bondy, który pr: 
szczegółowo objaśnił znaczenie wysta- 
wy-targów i jak ona będzie wyglądała 
w organizacji. 

Jak to wynika z celów i zadań, wy- 
stawa nosi charakter czysto społeczny, 
kez jakichkolwiek cech imprazy zarob- 
kowej i nie jest obliczona na dochodo- 
wość. Tegoroczna wystawa-targi łódz- 


kie będzie od roku 1912 drugą co do 
wie:kości wystawą, której celem bę- 
dzie wielka propaganda i reklama 
handlowa w Łodzi. W zw 
stawą majową spodziewany je. e 
jazd do Łodzi wielu wycieczek, to też 
Ministerstwo Komunikacji 

50 proc. zn kolejowe, w 
dualnych przejazdach. Również i 
związku z wystawą spodziewane są 1 
zapowiedziane wielkie zjazdy z całego 
kraju, I tak w dniu 17 maja odbędzie 
się wielki zjazd rzemieśiników z wo- 
jewództwa łódzkiego, zjazd  księgo- 


Od 5 тағ 
niewidziany i oczekiwany genjalny aktor i realizator 


ARBRLIE 
APLIN 


wyh i t. p. 


i najlepszym filmie pt. 


w najnowsz. 


„Dzisiejsze czasy“ 


(Modern Times) 


Wkrótce 


2968 U 


w Kinie 


„РАТА СЕ“ 


Sąd grodzki 


azał go na półtora roku 


więzienia, zaliczając mu areszt prewen- 
cyjny od lutego. 

Od Administracji „Orędownika" — 
Ostrzegamy naszych ytelników przed 


różnymi oszustami, którzy szywają 
pod naszych współpracowników i wyłu- 
dzają pod różnemi pretekstami pieniądze 
za ogłoszenia lub- prenume: lukasen- 
ci nasi mają specjalne upoważnienia i po- 
Zaznaczam; 
nie są upowa 
ości za oglo- 
szenia ani do pobierania zaliczek. 


Z RYNKU PRACY 


Woźni szkolni w obronie swych praw. 
Związek Zawodowy wożnych szkolnych. 
zatrudnionych przez zarząd miejski w 
szkołach powszechnych publicznych. wv- 
stąpił do tymcz. prezydenta Głazka z me- 
morjałem, w którym domaga się uregulo- 
wania warunków pracy i wynagrodzenia 
woźnych. Związek wskazuje, że zarząd 
miejski" niejednokrotnie tak ustalil wa- 
runki pracy iż woźni zmuszeni są do pra- 
cy po kilknanaście gadzin na dobę. Wo- 


U kotoniarzy. Odbyło się wczoraj ze- 
branie strajkujących robotników przemy- 
słu kotonowego, W inspektoracie pracy 
odbyła s jednostronna konferencja z 
strajkujących, którzy 

żądania. Inspektor 

т wyznaczył konferencję 
na dzień 10 bm., tymczasem postanowio- 
no strajk kontynuować do chwili U 
przem; uznają żądania robotników. 
Nadal s e 5500 ludzi. 


PO ZAWARCIU UMOWY 


Halpert nie honourje stawek. 
We fabryce Halperta į S-ki przy ulicy Sej- 
mowej 8 wybuchł strajk wskutek nicho- 
norowania taryfy płac. Strajkujący zwró- 
cili ze skargą do inspektora pracy, któ- 
ry natychmiast zajął się likwidają za- 
targu. 

St 


jk. W farbiarni i wykończalni fir- 
my Walczak przy ul. Wólczańskiej 247, na 
Пе zapłaty za postoje, wybuchł strajk о- 


kupacyjny. Mury fabryczne zajmuje 
60 ludzi ` 
Likwidacja strajku chałupników. Na 


konferencji. odbytej pod przewodnietwem 


Reprezentacyjny KINO-TEATR „RIALTO“ Przejazd 1 
wyświetla dziś i dni następne najwspanialszy film religijno historyczny р. Ё. 


„»GOLGOT А“ 


żywot i męka Jezusa Chrystusa w natchnionej realizacji Joljien Duviver'a 
Protektorat nad wyświetlaniem filmu przyjął Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej w Ło- 


dzi. Ceny znacznie zniżone. 


Uczniowie 1 młodzież szkolna korzystają ze specjalnych 


zmiżek od 54 grosze ną wszystkie miejsca. 
W niedziele poranki o godz. 12,2 i 4. Ceny miejsc na poranki od 85 gr. - 1,09, 


hec {едо związek domaga sie przestrzega- 
nia ośmiogodzinnego dnia pracy, a gdyby 
się ta nie dało utrzymać przy obecnej ob- 
sadzie, należy zaangażować dodatkowych 
rezerwowych ważnych. Podkreślono rów- 
nież że place oblicza się za 25—26 dni pra- 
cy w miesiacu, jednak wożni pracują i w 
niedzielę i niejednokrotnie w Święta, 2 ra- 
eji różnych zebrań nauczycielskich, rodzi- 
cielskich i t p. Woźni zmuszeni są rów- 
nież do pracy w godzinach wieczorowych, 
gdy czynne są Świetlice szkolne. jednak 
wynagrodzenie dodatkowe nie zostało ure- 
gulowane. W konkluzji związek domaga 
się uregulowania tych wszystkich spor- 
nych kwestyj, które dotyczą około 350 
woźnych w szkołach łódzkich. 

Znów strajki. W żydowskiej fabryce 
Kutńera, dzierżawcy żydowskiej firmy 
Kestenberg przy ul. Targowej 26, w dniu 
wczorajszym wybuchł strajk okupacyjny 


z powodu za wypłat roboini 
kom. W mura pozostaje ok. 
000 robotników nale: że w 
fabr Kutne: tle y- 


strajki na 
wyplat i obcinania 


ма zarobków, 
dzież odbierania wynagrodzenia za po- 
średnictwo w pracy zdarzają się bardzo 
często, 

W żydowskiej fabryce Braci Mazur 
przy ul, Legjonów 18, wybuchł strajk z po- 
wodu zatrzymania bków robotnikom 
Około 190 robotników porzucilo pracę i 


okupuje mury 
є 


fabryczne. Inspektor pra- 
zajął się likwidacją strajku. 


obwodowego inspektora pracy w zarzą 
dzie miasta Ałeksandrowa, udało się u- 
skać porozumienie i zlikwidować strajk 


00 tkaczy chałupników, któr dal- 
m ciągu strajkowali od с 
hnego strajku  włókniarzi 
dłużenie strajku bylo dziełem socjali- 
stów, którzy z niewiadomych powodów 
nie dopuszczali do ugody. 
uFIARY KRYZYSU 
Znowu samobójstwo starca. W lażni 
przy ulicy Kruczej 11 usiłował pozbawić 


ieszka- 


życia 73-letni Józef Libich. 
ly przy ul. Napiórkowskiega 56, który nie- 
tylko przeciął sobie żyły u rąk. lecz pchnął 
się nożem w okolicę serca i ponadto aka- 
leczył się w krtań. 

W Rudzie Pabjanickiej przy ulicy Pil- 
sudekiego 98, zatruł się horuma'em bezro- 


botny 33-letni Józef Pawlak. Dosh 
znaleźli domownicy bez przytomności. W 
stanie ciężkim został skierowany do szpi- 


Czy znasz 
terenie Łodzi 
ych i najv 
Polsce Goep- 
„ której wyroby znane są ze solidnego 

ak i materjalu nietylko w 
zagranicą, Firma Goepert, 
jąca męskie kapelusza wszystkich 
fasonów i posiadająca na składzie kape- 


per 


зуукопапі 


kraju, 


KINO-TEATR dawniej „Dom Ludowy 


obacnie „IKAR * wyświetla dziś i jutro przepiękny 


film na tle słynecznej Wenecji pt. 

„Pieśń słońca i miłości“ w 1 głównej słynny Lauri Volpi oraz ulubienica 
publiczności Anna Sten w swej najlepszej kreacji pt. „МАМА“. Począ'ek seansów 
w dni powsz. о godz. 4 po pol.. w niedziele, święta i soboty o godz. 12 w poł. Ceny biletów 


L m. 80 gr., II. m. 54 gr., III. m. 40 gr., ба Коп 75 gr. 
Świąteczny program : „Nie miała 


Na 


еапз wszystkie bilety po 40 gr. 
a kłopotu" п 8а 


ch do reprezen- 
prawadzo< 
którzy wy+ 
vili w rzędzie najlepszych 
у obok „Borsalino fu Lazaro” itp. 
względu na swój chrze- 
spotykala się z nie- 

ci tworzenia 


lusze od najskromniej, 


tacyjnych, jest chrześcijańską, 
па przez znanych fachowców. 
roby swe po: 

kapel 
Firma Goepert ze 
ch 


rakter 
jedną przeszkodą W 
szkodliwej konkurencji male fa- 
bryczki, prowadzone przez ludzi niefacho- 
wych, mających ‘tylko na względzie zysk, 
jednakże w najgorszych chwilach 
fachowa zawsze i za 
goepertowski brał górę i obechie firma ta 
w dal ciągu jest wyrocznią w tej 
dziedz: stosując najmodniejsze fasony 
kapeluszy itd. 


ścija 


Kapelusz Goeperta to produkt spotyka- 
ny w stolicach świata, Fir- 
ma ta otrzymala reg złotych medali, 


dyplomów i pochwał, co najlepiej dowo: 
że zaufanie, jakie zdobył sobie wśród 
odów kapelusz goepertow to jedy- 
zasługa fachowców kierujących tą fa- 
bryką, 
Nowa siedzib: się dowiadujemy, 
skład fortepianów, anin i fisharmonji, 
prowadzony pod firmą Karol Koiechwitz, 
zostanie w dniu 8. b. m. przenie- 
owego lokalu, który mieścić się 
y ul. Piotrkowskiej 116, front I 
instrumentów muzycznych 


piętro. п 
Koischwitzera znany jest na terenie Łodzi 


jako stara i solidna firma, posiadająca sta- 
le najlepszej marki Instrumenty, nietylko 
nowe lecz i używane. 


KRONIKA SPORTOWA 


Wajsówna w Warszawie. W tinju wczo- 
rajszym 


wyjechala do V 


dzia Wajsówna do Warszawy na dziesię- 
odniowy kurs przedolimpijeki. Kurs ten 
się w dniu 8 maja i skończy się 
ak się dowiadujemy, Wajsówna na 
treningach przed osiągała 
wspaniałe wyniki, zwła 

ł. К, S. na mecz z Warszawianką. Na 
dzisiejszym pierwszym meczu ligowym, 
ntant Łodzi w Lildze Ł. К. S, 


za 1, Welnic i Tadeueziewicz, Miller, Wol- 
ski, Lewandowski, Sowiak i Król, Jak 
więc widzimy czerwoni występują т; rezer- 
wowym bramkarzem. Warszawianka па- 
tomiast przyjeżdża do Łodzi w najsilniej 
szym składzie z Jachimkiem, Smoczkiem, 
Zwierzem і Sochaczewskim na czele, 
Biegi na przełaj. W dniu 5 bm. odbędą 
się biegi naprzełaj na następujących dy- 
stansach: 3 000 m. dla senjorów, 1500 m dla 
juniorów, 800 m dla orlaków. Biegi odbę- 
dą się w parku ludowym na Polesiu Kon- 
stantynowskim. Zbiórka do lekarza o godz, 
2,30 przy ul. Srebrzyńskiej 87 (dojazd 3). 


POD PRĘGIERZ 

Żżydofile defilują. Naczelnik Wydziału 
Oświaty i Kultury przy magistracie m. Ło- 
dzi p. Waltratus wypoż, kostjumy tea- 


tralne, będące własnością miasta, żydów- 
skiemu teatrowi „Rozmaitości“ do żydow- 
skiej sztuki „Żyd Züss", za pośrednictwem 


krawca z Teatru Miejskiego Pytla. Sztu- 
kę tę ystąwia dyr. żydowskiego teatru 
„Rozmailaści” ilsztajn w związku ze 
7 więtami żydowskiemi р. 
ielka nieruchomości przy 

iej 137 w dniu ub, mies. za- 
angażowała do naprawy okien w swym 
domu а, pomimo, iż dotychczas te ro- 
boty wykonywał chrześcijanin. Uczenni- 
ca Szkoły zawodowej Jadwige Nowotczyń- 
ska, zam. przy ul. Obywatelskiej 41, jak 
również sym dyr. szkoły Przemysłowo- 
Technicznej, 101, Żeromskiego, oraz p, Sta- 
nisław Płonka, ul. Nawrot 35, fotografo- 
wali się u Żyda Laksa przy ul. Zamen- 
hofa i {аш oglądać można ich podobizny 
wystawione w kablotce; p. Ekiert z ul, 
Wólczańskiej wszelkie roboty malarskie w 
swoim. domu powie Żydowi, pomimo, iż 
zna wielu malarzy chrześcijańskich; małż. 
Wiśniewscy, zam. przy ul Fijałkowskiej 
13 i tamże zamieszkały p. Olejnik Broni- 
sław zakupują wszelkie artykuły spożyw- 
cze u Żydów, przechodząc obok sklepów 
należących do chrześcijan; p. Wieczorko- 
cicielka domu p ul. Fijałkow= 
skiej 11 kupuje śledzie u Żyda; p. Micha- 
łowicz Stanisława właścicielka domu przy 
ul. Pięknej kupuje pasze dla bydła u 2у- 
dów zaś w mięso zaopatruje się w żydow- 
skiej jatce. 

Zamieszczony w jednym 2 poprzednich 
numerów „Orędownika” p. Bończyk, ji 
Кору był Żydem, dostał się na lamy na- 
szego pisma omyłkowo. piekarnia p. Вой» 
ука przy ul. 11 Listopada 74 jest firmą 

sto chr: ijańską; p. Adamczewska z 
11 Listopada, pracowni gorsetów 
wyjaśnia nam, że tylko materjały, których 
nie można dostać w źródłach chrześcijań- 
skich kupuje u Żydów. 

W Nowem Zlotnie pod Łodzia znajduje 
się trzech upartych żydofilów, którzy nie 
pomni na to, że popierając Żydów naraża- 
ją polski handel i przemysł na upadek. I 
{ак p-two Wernerowie właściciele domów 
i sklepu spożywczego nie tylko, że artyku- 
ly spożywcze do swego sklepu zakupują u 
Żydów ale w materjały włókiennicze zao- 
patrują się u Żyda Wolkowicza w Alek- 
sandrowie, pozwalając Żydowi temu na 
przychodzenie po raty w niedzielę 


„o Dziś, w niedzielę o godz. 10 przedpołudniem w sali Tow. Spiewaczego przy ul. Senatorskiej 26 odbędzie się 
wielkie zehranie Stronnietwa Narelowego "a którem referaty wygłoszą prelegenci z Warszawy na temat „Ko- 
munizm awangardą wajującego żydostwa”. Wsięji tylko za okazaniem legitymacji członkowskiej. 
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48 — Przejazd — 48 


„Stanisława 


Poleca: 


Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy 
Łódź, Piotrkowska 141, tel. 249-49 
polecają na sezon wiosenno-letni 


PŁASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE oraz MUNDURKI i PALTA UCZNIOWSKIE, 
Duży wybór płaszczy Impregnowanych. 
Specjalność dział miarowy, Ceny zniżone, 


ug 85% 


I N wielkiego wyboru i po naj- 
niższych cenach KUPUJE 


mm SIĘ TYLKO i wyłącznie 
na wielkiej wystawie 
najnowszych modeli firanek w firmie 


WIKTOR ŁUCZAK, Łódź 


Zamenhofa 2, tel. 214-25 


| манаан | 
9 Zakład Zduński 8 Chrześcijański Zakład 
« H 
$ „CERAMIK Kuśniersko - Krawiecki 
ГЕ: Łódź, Sienkiewicza 30 
å telefon 194-19 telefon 194-19 dyplomowanego mistrza krawieckiego 
konuje wszelkie roboty w zakres ғ e . 
Д zd W 
luństwa wchodzące z własnych i 
6 wierzonych Бик ków, Wsze. hega ror St. iśniewskieg o 
a dzaju piece pokojowa i kuchenne, Ко- w Tomaszowie Maz, przy ul. Prez. Mościckiego 50 
8 minki, łazienki, oraz wszelkie reperacje А Е 
Е i przeróbki; wykonuje wszelkie roboty w zakres = 
Ц мањсу жузше кыры кые 9 krawiectwa wchodzące, orazrobotyzbio- Ё 
(I Piece i kuchnie przenośne na składzie, rowe, jak dla organizacyj i stowarzyszeń = 
оф... Q.0:0:00:G-© Е Ceny bardzo przystępne! Ceny bardzo przystępne! E 
= 07 = 
O MMO ej 


Tomaszowianie! 
Szkła 
porcelany 
fajanse 
naczynia emaljowane 
oraz metalowe krzyże i lichtarze 
obrazy gotowe i na obstalanek 


w chrześcijańskiej firmie 


ADOLFA BARTHA 


TOMASZÓW MAZOW., ul. Warszawska 47 
CENY NISKIE! 


БЕ 
Na święta 
w wielkim wyborze poleca: 


Baranki, zajączki, jajka 
z cukru i czekolady, 


Stanisław Wilezyński, 


Łódź, ul. Główna 69, tel. 140-75 


ng 5038 


Pracownia krawiecka 


L. Kozłowski 


Łódź, Przejazd 14 
tel. 232.50. 


Na podarki Wielkanocne! 


Wieczne pióra, automatyczne ołówki, biawary. 
komplety na biurko oraz karty świąteczne poleca 
w wielkim wyborze 1. po niekich cenach Ета 


MAX RENNER, właśc. Jan Renner, 
Łódź, al. Piotrkowska 165, tel. 188-82. 


Łódź, ul. 


ne 7088 


n 8960 
Kapelusze — Krawaty — Skarpetki, 
Szelki — Rękawiczki i t. p. 
Dla Pań — Pończochy — Reformy — Blazeczki 


M. Kołodziejski, 25,91 waze з 


Ceny niskie. 


ANTONI SYPNIEWSKI 
Łódź, Rzgowska 21 


poleca na nadchodzące koca Wielkanocne w wielkim 
wyborze 


baranki, jajka czekoladowe i za- 
jące, oraz różne cukry iczekolady = 


Uwaga: Wszelkie towary tylko х firm chrześcijańskich š 


ne 8937 


P Zatwierdzone przez Ministerstwo W. R. 1 O. Р. 
Egzystują od 1892 r. 


KURSY KROJU MODELOWANIA I SZYCIA 
„Józefiny” 


w Łodzi, Piotrkowska 163 II p. front. 
Długoletniej mistrzyni Cechowej. 
Absolwentki Akademji Kroju w Kolonji 


Odznaczonej na wystawach medalami i dyplomami. 
Wykłady prowadzi mistrzyni modelarka т dyplomem. 
Paryskiej Akademji. Krój damski dziecjęcy, bieliźniar- 
stwo, szycie, przymierzanie. Kursy wieczorowe. 

Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie. 
Dla przyjezdnych kursy pośpieszne. 


J., Musiałowiczowa 
Chrześcijański magazyn 


ШШ, czapek, beretów oraz galanterji męskiej 


poleca Szan. Klienteli w wielkim wyborze po cenach kon- 
kurencyjnych i fabrycznych 


K. KOKOCIŃSKA 


Pabjanice, św. Jana 2. 


* 8914 


Pierwszy na pl. Gen. Dąbrowskiego w Pabjanicach 

chrześcij. sklep kolonjalno - spożywczy 

7, poleca Szan. Нелін, CA үлтү: мане 

lowes 

barany, opomarakcze, winogrona oraz wszelkie 
ikatesy ij t p. m 8040 

Pierwszorzędna obsługa Szanownej Klienteli 

Ceny niskie — — Prosi o przekonanie się 


IRENA PRZEDMOJSKA 


Pabjanice, pl. Dąbrowskiego 6 


MEBLE 52 WA 


sztuki solidne, kaj i na 
dogodnych warunkach poleca 


Zakład Stolarski 
R. Lipiński, Rzgowska 33. 


n 8954 


Nigdzie ре] nie kupisz, jak w sklepie galanteryjnym 


L. ZAJDEL 
Łódź, Główna 24 


Specjalnośó: bielizna wszelkiego rodzaju, krawaty, 
wyroby pończosznicze 1 trykotowe, 


Ceny ściśle fabryczne! 


a 9052 


Chrześcijański Zakład Stolarski К 

Н Krawiec męski o 

Eugenjusza Stelmacha |ksawery ек, AYA Naoi „JUNR? 
Pabjanice, ulica Żytnia Nr. 8 (stare miasto) | Gġaúska 134 „(narożnik (obok Zgierskiej 122) 

WYKONUJE ggkonywa „garnitury _ solidnie, migla йты] Комга 


atni krój, ostatnia moda. 
Dobre dodatki gd ш 45.00. 


ШЇ 


wszelkie roboty wchodzące w zakres stolarstwa, so- 
Jidnie i po cenach konkurencyjnych — na dogodnych 
warunkach. n 3956 


PARCELACJA. 


ТТТ MENTE 


J. Maciszewska 
Łódź, Główna 11 


po bardzo 
przystępnych ме? 


ch. poleca: tj wield wybór racawiczok 
шы ДАҢ а spraw ктш ку, przyjmuje prace w OR EE NRD { mika d o di 
zakresie technicznego wykonania parcolacyj, zabudowy = рав! Кл 
osiedli, ustalania dochodowości, układów z wierzycielami A. KOPROWSKI|Ę: заг, Skarpetki, рык chu- 
aljenacji itp. Zgłoszenia i informacje w redakcji „Orędow-| ŁÓDŹ, Zgierska 56, |steezki a Gay. Przstepne. 
nika" w Łodzi; m 8066 Wyrób własny — тг T100 | ВИВИАН | 


Маша, Кана 
ną занае "Селу Шеше. 


A. LIPINSKI::.: SKŁAD FABRYCZNY 


Poleca w wielkim wyborze Wełny, jedwabie, aksamity, 


a ekanoce 


kachinem, "į cukrem 
wanilinowym 


0. ASOSTKERĄ 


Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski 
Pa 3078-D. О, 2854 


ZZ Z Z ZZ Z ZZ 
= CJ 
Skład kolonjalno-galanteryjny 
i artykułów męskich nadający się także dobrze na inną branżą, 
obszerny z całkowitem urządzeniem i mieszkaniem w naj- 
lepszym punkcie m. Grodziska od 1 lipca lub Rosa da 
wydzierżawienia na korzystnych warunkach. głoszenia 
przyjmuje STANISŁAW NOWACKI, Grodzisk (Pozn.) 
Stary Rynek 22. zg 13217 


Piotrkowska 82. Tel. 175-55 


materjały lniane i bawełniane. 


OBRĄCZKI ŚLUBNE i wszelką biżuterię 
wyrób własny zegary, zegarki i platery 
poleca 


WwW. SZYMANSKI 
Łódź, Główna 41 
Duży wybór. = Ceny niskie, ng 7423 


Szkło, Kryształy 


i Porcelanę 


U 


ARTYSTYCZNY 
ZAEŁAD MEBLOWY 
Е. Zalewski, 
Łódź, Piotrkowska 158 Eai 
wykonuje meble ла dogod-| Roe, жои 
nych warunkach tylko aa ea WE Е 
mówienia. n 8955! niskie. 


przyprawę do zup 


& Kostki buljonowe 


lubimy ! 


Premystowo-Handlowe Zakłady Chemiczne 
LUDWIK SPIESS i SYN S5: 


Sp. 
ODDZIAŁ w ŁODZI, ul. Piotrkowska 107 
Telefony 101-07 i 158-35 


Hurtowy i detaliczny skład 
naturalnych wód mineralnych, materjałów 
i chemikalij aptecznych i technicznych, środ- 
ków opatrunkowych oraz drogeria, регјитегја, 2 

kosmetyka krajowa i zagraniczna, 


Główny Skład Fabryczny wyrobów „ANTIBA“, 
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Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanterji 


H. Szidel, Łódź, Rzgowska 33 


Poleca wszelkie materjały, 
Wełny na płaszcze, suknie i mundurki, jedwabie 
gładkie i deseniowe, płótna białe i pościelowe. £ 
Obrusy, ręczniki, кару, bielizna damska i męska = 
Pończochy, rękawiczki i t. d. h 
Wszystko w dobrym gatunku. Ceny przystępne. 


Do dobrego ŚWIĘCONEGO 
dobrą musztardę 


Dlatego żądaimy tylko tylko „Ш EMU” 


СУ оаа 


Ж ———›>» Truflowa 
э —— Kremska 
0 >, Materjały męskie w najwyższych gatunkach 


Е Е MU ug 7678 poleca: 


э 29338,0 / М. ANWEILER Łódź, Piotrkowska 117 front 


I. piętro, tel. 222-90 Piętro wyżej za to ceny niżej. 
Owocowe — Parkowe 
DRZEWKA ааай 
~ Rośliny zimotrwałe - Kanapę - Łóżko — Fotel - Łóżko oraz Fotele Klubowe 
Dalie — Gieorginie — poleca — w wielkim wyborze|Tapcząny, Ołomany, Leżanki, Krzesła, Materace 


JERZY KOŁACZKOWSKI [hizieniczne poleca po cenach niskich i na dogodaych warunkach 


Zakład Tapicerski Tadeusz Pawełczy. 


k, Łódź, 
Чоэроцатан@ ОШОБУ, LOdE ni Piotrkowska. 261 Kis okicgo 218; 7 narożnik Napiórkowskiego, tel. 257-33 


Kwiaty cięte i doniczkowe — Nasiona 


Ceny jak w szkółkach, Cenniki na żądanie. 
RARRAAA aaa „Swój do Swego!“ 


Pracownia różnego obawia | 


аб Michał Gordoni Łódź 
A~ o 4 Se Balucki Rynek, róg Zawiszy (dawniej ni, Drewnowska 33) 
SM. %. Poleca: na sezon wiosenny duży wybór obuwia. Ceny 
CU z fojlepsza ЖОС: GA przystępne. Robota gwarantowana. 
O 5 SZĄ 00:505764 % UWAGA: Ozłonkom Stron., Nar. za okazaniem legit. 
атоо 81060“ i з 7726 zwracam koszta tramwajowe. 
А с=Е—————-———мм_ммднм____ә 
oł Chrześcijański sklep btawatów i galanterji! 
> Łódź, Piotrkowska 286, 
ШЧУЧУЧУ ЧИЧУЧУ ЧУ ЧУЧУ ЧУ ЧУ ЧӨ ЧУ ЧР ЧӨ ЧУЧУ ЧӨ ЧӨ W. CZIDE 9 — telefon 260-53 — 


poleca w dużym wyborze wełay na płaszcze, suknie i mun- 
darki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótna białe poś- 
celowe, bieliźniane i stołowe, firanki, kapy, kołdry 
i tiale wszystkie szerokości, bieliznę damską, pończo, 
chy rękawiczki i t. d. wszystko w dobrym gatunku 
ceny jaknajniższe. ns 7002 


WŁADYSŁAW SUWALSKI 
WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA „MARYNARZ* 
Łódź, Wółczańska 109. 

Poleca kupcom swoje wyroby пісі nr. 40 i 50 do 
szycia na maszynie, nici nr. 10 do ręcznego 
nz7094 szycia i nici do fastrygowania. 


Fabryka papy dachowej 


iproduktów smołowcowych 


„GOSPODARZ“ 


Spółka Akcyjna w Sieradzu. 
Fabryezny skład: 
Łódź, Nowo-Południowa 5 przy Zagajnikoweĵ 
Telefon 184-19 


„CENY KONKURENCYJNE 


Towar znanej, gwarantowanej dobroci. 
ug 8075 


oto dwa środki, 
rui boz których niema 

экме ше Bronchinol |} ME 

Даа, ета КӨ аша стиш deas prania í 


dowolenie i radość w domu ze | oddechowych jak; katar 
Fabryka Czekolady i Cukrów Е. Wagner, Łódź, Mazurska 28 |względu na fachowe wyko- |oskrzeli 1 płuc, kaszel, ko- 


zawiadamia Szan. К№епіеје; iż nanie, Ceny sprzedaży deta- | klusz, zaflegmienie { t р. 
t ] kl f b licznej ni" zniżone. Dot ЖЫНЫ. РР 
ї. Uprzy pteka -P 24,28 
otworzyła sklep fabryczny|——"———| pot Biał уе, 
przy ulicy Rzgowskiej 35 а R E $ 7, I K I „о iałym Огеш Własne wyroby 
1 poleca znane ze swej dobroci wyroby czekoladowe jako to: Zał r. 1564 K. Skarżyński, Skórzano-Galanteryjne 


zające, baranki 1 jajka Ир. ng 8509 | duży wybór na ubrania mę.| Poznań, Stary Rynek 41, Ј. Jabłoński i 5. Moszczyński 
к akie 1 palta oraz wetny dam.| Telefony лг, 12:01 1 58-43. Łódź, ul. Główna 11 
Najlepsza skie poleca бшшш ące £ E Ө ШУЫ даланы ген 
= = tomanę skrzynkową, taj le, Tel ornistry, Paski bagażowe, Ple! 
MUSZTARD A A, Wasilewska Łódź |czan, leżanke, krzesła: stół, wszelkie reperacje na miejscn. ng 5008 
Nawrot 13. Wejście z bramy | biurko, stoliki radjowe 


WIELKANOCNA na 7406 tanio ina dogodnych Warankach, | am 

давя PA EEEN рг PRA; cukierki zdobył. ki i 
Р АЕ Mo Krawiec damski i męski аар ich Tera jakością е е 
tylko À W. ŁAPIENIS zbytu. Fal bryka, Cakrów St. Marecki 
Pe 3681/8-14,59160 Łódź, Główna 31 MERLE уон rodzaju Poznań, ulica św. Wojciecha 28. 
jiah. | amm 

Wykonywa garnitury męskie szych cenach Zakład 
z » ostatnich mód о — | Stolarski ST. RATA JCZYK, Łódź || 
L. JASINSKI Bliszczo i kostiumy damskie Z AA A Wielki wybór materjałów wiosenno - letnich 
Składy prowadzone od 1870 r. тал’ w zakres fach hod: i i i 1 і 
а DERRY ne res fachu wohodząw | і solidne wykonanie ubrań męskich 


polec trey, M. Pozaniska Эһ tel 138. KRAWIEC MESKI ыы m soma о. ży hę 

oleca, erwezej ja! i: 1 A Д 2 ТН Н 
ААИ. т. коко MEBLE 2222227 ТИЙЇЇ ШИЙ Соок, w К 
170-pszczelnicze. t; i >. je 

micena йо celów ogrodniczych, рәме APARATY do Telefon 18276. nach niskich poleca ul. Pierackiego 21, — tel. 17-60 


zraczania roślin, drzew, krzewów itp. cieczami owado- Przy, je lki jerwszorzędny Zakład 
nz 8048 i grzybobójczemi, зне, утоа p rz zrzec 


Cenniki na każde żądanie rozsyłane są bezpłatnie. fachu wchodzące. JAN URBAN, Łódź, 
пк 772 Piotrkowska 220, dawn.249, 


Oddział: Skarżysko - Kamienna 
ul. Staszica 12, — tel. 109 ‚зю? 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 


Znak oferty ZOO: z 18 924, п 2745, à 1790 
dalsze słowo 10 groszy, 6 liczb = jedno slowo, ZENIA = ы 
słowo 10 groszy, Б lezh m Jedno slowo, OGŁOS DROBNE Гето, 


l, w, 2, Drobne Se: w dni powszednie prz; 
yjmuje 
GR, nie 10058 yk słów, w tem Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 39 groszy. mię do godz. 10,30, w soboty i dni ШОНА, 
у! teczne przyjmuje się do godz. 10,15, 


ги СҮТҮ Kamienica Gdynia! Tanie parcele Kamienica Przystojny K: 
Е: ПОМ ”-РАВСЕҺЕ „умна awa sklady, duży |budowiane, podmiejskie, zatwięr- nowa, przy. Poznaniy, „2520 do-|kawalez 28 zdoln oO У деа. w wieku БЕ ш po 


ogrodem owocowym dochód бйле przez Komisarjat Rządu. |ckód 18.060 wpiaty 1.000. reszza |modzielny, poślubi posiadająca 


rocznie. Cena 30000. wplaty 25|poleca Towarzystwo * Terenowe. | amortyzacja, „Pawilon”. Poznań pannę. wącyke. — È р wo mają star 
powodowi Рори lokatorów, tyg, Olszewski, Poznati, Озо: |Roma- Zawórzę. prey dworcu. | Vocha 15 d 3065 |nieczny, Oferty Oredownik, Bo- IE rol ty Orędownik, 
ród tyslacpiecset mètr : E „зи ŚŚ 
16.000, złoty eh „ Poznań, AL Dom OPR RZESZĘ 
Marcinkowskiego 10. zd Kamienice 2 w Jarocinie nowy piętrowy, chlew £ Wdowiec "m 2 PIENIĄDZ 
эзе ы! je отра ogrodn: бела ЗИ zl. Otre |poszyku же 

Gościniec остатку Коя EGW ао Paraczanej. przy, Jarocinie [ba Jarocin Bilnskiego 2. OC |) Бекеш, роботу бо 
20 mong скы, budynki, їп. [Зал poleca Bloch. Poznań. ТЕ Чон тону, masywny Kh iq Bia spólnego dobra pożadane| a 1 000,— 
wentarzę, kompletne, sala, р A treba Jarocin, КЇ cośkolwiek gotów] > |złot: 7 j 
naj 32 000. Klos, "Gniezno, Ley 19 Мы абара аш RZA 2d 50 downik, Łódź pod „Katoliku, S "ARA aa rodowi 

X NL Di 

paa E — Ka ECA 

Uwaga Dom Dom ат, 


amieniece, ra wille, gospo-|Jarocinie nowy miaren ogro-|w Jarocinie nowy masywny, 
arstwa, majątki, załatwia tanio |dem (dobre емсе dig AA chlew, йк, NZ огой: 
śpiesznie Minta, Poznań, Ślonegz, |piekarza) 6.600 treba Jarocin a 4500 О! in Kil 
na 59, zd 29 684 |linskiego 2. sd 30 # 


Strona 14 - 


ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 6 Kwiefnfa 1938 Nomer SZ 


Transmis; 
Е SPRZEDAŻE р | z lożyskami, majo uż: ie 


dam. Oferty Oredown 


Dom і 
murowany jednopietrowy 6 pokoi 
do sprzedani 


Pabianice, ul. Ła- 


w /iadomość 0; ik — 
Baczność odsprzedawcy zd 29143 krea: Таноо Orędównik „a 
szozepiny. winogron amerykań- Skład sa 
skich 10 odmian. krzaczek złót 5 ia Ra Place 
бт ртехука посока, Piszcie |kolonialny Jarocinie dobrze, pro- z 0 
Zwierz Pi Z spernjacy. kanie уба 
z janowski [urzadzenie 2 000 f wa 0. Warsztat А ki k; 
Dom Dtreba Jarocin, Kil ae з snrzedam — 
masywny z chlewem. | stodoła i sj тей або АТ Staszica 5 
ogrodem па sprzedaż Agenci w. am 3033 
kulczeni. Agentura Jredownika| korzystnie aar Piekarnię | 
Rawicz. 8195 przy kościele. azi centrum Gdyni, nowocześnie wy- 
mesznie. Zgłoszenia hudowa apie: Potrzebne 
Dobrze Trzemeszno. 15 000. Ry; ER 14. 
zaprowadzony sklad. warsztat 7 miasto. powod n 
газете powiatowe , mias о Windę raz eorzedam.. (нему КБ 
sprzedam spowodu choroby 2.000 jak| Domański zaz 30.3028 | || 1. KUPNA 
.. Zloszenia Wzedownik, Poznań 5 
zd 3 om 
e Tokarkę 
Magle dobrym stanie. (ооизне 15 
motorowe poleca fabr - Anieszki eriy, agencji 
B K eki ү iaż Dibrowskie- Oborniki. Стагл- 
В арогуй К КА GH nz 893 ng 3310 


Sprzedam 
gater zupelnie w, uobrym stanie 
„em Wiado- 
Sienkiewicza 13] 
10990 


> Żwir 
i piasek. Żwirownia. Kobylepole, 
konkurencyjne, loco budowla tub. 
elor,  Uhartowó- а 
zdz 30 4934] 6.30 andycje poranne: - 
cert poranny w wykonaniu Malej 
80 pszennej 


zyznał cza- 
murowanemi budynkami. inwen- 


ludz.e т.е 


23.85 arie 


włoskie i plyty: Е g 
Poniedzialek, 6 kwietnia. |“ гү; 


19.15 Strasburg. Mu: 
Berlin. Muzyka fi 
о:апожа 19.25 Hamburg. 

Solo бег Loewszo. 19.30 M. Ostrawa, Mu 


тусе. 


ANNA 


. Progr.). 


żyka 


Muzy” 


0.00 Praga. Koncert chóru 
сего  Bratislawa. Muzyka 


п Jonezeli (тїуту, iowy |lekka. 20.10 Koenigsw, Koncert 
tarzem. 11000 wplaty 3 000 reszta koncert pow ny Królewiec. Muzyka 
mortyzacja. Piwiński. Poznań, ntwory cha Kolonia. Koncert_ ponie- 
Wielkie Garbary 14 kawiarnia. nowe, z płyt Wrocław. Koncert 
za 80 554 domowego: — 15.1 j: zieci: 18,45 Berlin, _ Melodie 
32 eksporcie polskim, (W szkolni w bie „Der Vat 

32 ә 19.05 muzyk [Тег ana operet 
budynki. inwentarz spie- go; 16.15 грог .Lutnia-Ma-| koncert (plyty). Kuennekezo. Bukareszt. 


: sprzedam, cena 16000. L,|cierz* pod dvr, Jerzer  Kolącz- Poniedzialek. 6 kwietnia. | Kwartet 

Płacieniak, Nekla. s Ее : я кегеру лө Ас ср i 

мак, хера pow. Sroda. |kowękiero б ома): 1640 ТЕ] ką — 1245 muzska z ү | Koncert wieczor 
коту: „Bialy mnich” Edwar-|13.15 najelranieicze т 


Osady 
rentawe pareolacji polskie, Вап- |х шо | opracowaniu 
pu Rolnego poszuknie spęzędaje |Stęfina_ Fsemano, 


kórzystnię. .. Wlościanin Polski“, | „Minuta poezji: Wiersz Juliusza |і 1 934 
Nowa 11. zd 30 481 | Słowackiezo ..Radnjcie si P; zyka salonowa zesp, Н. 
Wielki narodów nadcho skiej. 


т атоо пагоне Poniedziałek. 6 kwietnia. 
Belki zadanka: 17.10 współczesna Dol Wracam 
ska muzyka fortepianowa у zyka popul. 


Marsli Jonasówny: 1740 Sonaty 


20.35 Rzym. 
y z udz, Enzo 
20.50 


Muro Lomanto (śniew. 
„ Ostrawa. Koncert kwartetu 


Noena. 


„Walka czlowieka skrzen || 
{Теш > owadem odezęt z 
na: 17,5 s Komnozyto 
Ех Sprzedam 5 py, Audycja muzyczna Terzeco Бай». Koncart Eaineratn 
w calości lub częściowe 2 тоге | Теру (ze Lwowa): pora- => 2200 Stockholm. Koncert ka- 
mi z zabudowaniem w dobrym|danka aktoalna: 20.00 audycja Poniedzialek, 6 k inv. 2210 Koenigaw. Nona 
nie, oraz 3 morgi ziemi w tem a: 20.30 trio salonowe Р.) Toruń — 12.25 Am уела. Wroclaw. -D 


315 od 
о do Kalmana (ołyts): — 


Б oraz 
Plac pad budowę, w mieście prar| R. 
ruchliwej ісу Gena podłuz u- 
gods. Zelozzenia Gostyń (Wiep 

б йен 29 zd 30 191. 


2015|Curci бріежа z nip“ 
Soone’ 

1530 orientalne te 

(płyty): _ 18. 


współczesne: 
К: з poloninie" — 
дусја Kteracko-mnzyczna noś rhaczam 
Sprzedam сола Hnenlszer 2200 kone mas TR 1 
luh zamienie na gospodarstyo|Cert, <xmfoniczny w wsk. ork. |delesohna (c 
dam pietrowy. restauracje, skla- |srmf. P. R, pod dyr. Mieczy- | dobranoc" (йу?) 
dem. rynku na prowincji. Oferty |stawa Mierzejewskieso oraz Jó 


злу operowe 
ze slu-|1 


Angl, 


— koncert ork. 


Budapeszt. 


openhaga Muzyka ta- 


Prosimw do 


3 (Reg, Proge.) 
n „23.45 Radio Paris. 
гап, Wiedeń. Fraementy 


Anglija 


с. noeny 


ka hisz 


Oredownik. Poznań 20 20 301—5 |zefa Madeia (klarnet). Wtorek. 7 kwietnia | operowe Beethovena; | 
әзе те жаы —^ x 4, Z — 16.15 „|Nat. Progr.). Muzvka lekka. 
Osada Wtorek. 7 kwietnia. | „ „ Warszawa — 16.15 24.00 Frankfurt. Kon 
rentowa. pszenna ziemia. dużej|, 620 andscje poranne — nobnd-|z płyt: 18.30 ze Iwowa: 18.33 
wsi. zagospodarowane sprzedam. 34 Prozra-|skrzynika rolnieza: 2245 odczyt Na wtorek 
Dobra lokata kapitału, „Włość 7.20 Dziennik 00- апарп: „О kobiecie pol- 
nin Polski", Poznań, Nowa 11. | ғаппу; 130—800 Programy „lo. j 05 muzyka salonów Muzy! 
zd 30 486 Бате: 11.57 Sygnał czasu: 12.03 z 
Dziennik oaladniows:, 22:9 An- Worek. Т. kwietnia |501 Sehuberta: 17.60 
усјя, dla szkól (da m ае ета оез (ort. етв; 
Korzystnie Mehi „Śpiewajmy, озеп": Күр DD O 15.00 Wrocław. 


skład spożywczy Poznaniu, ma- ni 

giem, szopa. towarem sprzeda — | 12an Koncert От, Та 

koło 1200. 
Nowa 11. 


MORITURI=ZIARNA 


szą Se- p 
redsńekiezo (ze Lwowa: 13101615 Zaw 


Chwilka,_eospodarstwa © 1845 А 
zo: 1315 7 rymku | DTACY: arie (руй): 

1515—15%0 Wiad, о eksnorcie | iowo-turvetyczny* 
polskim (Wilno nadnie, aud. lok.) | Sbaja-Rrzeptowe 
1530 Trio salonowe (z Bozna:|cemt popularny z m 


noz. 


NA. MYSZY RA 
MORITURI- PASTA ШЕК sole o 
па ziemiach nanye wa. Re 
МА SZCZURY odęzrt lz Козо: achium. Rone 
ŻADĄĆ wADTEKACH, DROGI Еа: as omnie о 
> ŁADACH. APTECZNYCH Mierzenewek ‘47.45 Enevklo- iętór "| Ат Ша (Reg. 
BRYKA UNIVERSUM рот нан ЕШМШ Krakowa 1 Пума w/ а 
ne 1267 Яле едо Chóra Kajetraln Wtorek. 7 kwietnia 
s. Dr. Lwów — 13.20 koncert popu! 
Gospodarstwo byrowskiero (z Pi 16.15 Haydn: будї. -Z 


16 mórz. budynki masywne. їп-| Londer acz y Onera ж 


ga”: К 
Królewiec. 


Progr.) 


al Гот, 


'Muzyks Do- 
Monachium. 
: 1830 Radio Paris. 
ork; Budapeszt. Re 


Mnzy 


wentarze, bez długu sprze |, aktach Rrszarda Wagner: Królewiec. Koncert «i з 
Тоз, Gni nemisją z Teatru Wielk Monachium. srk i variete’ 
GI PA геси d: Дре теат MA зеза Koncert Scimbertowsk: 
Z ta i ntwory Ketelbev'a z mist ŻĘ 
Gospodarstwo pana Мана В Wtorek. 7 kwiet Koncert aymf: 2036 
rie — Tadeusz Ве z z acert symf: 20:3 
140 mórg prywatne. budynki, in-| Edward Bender. Sternik — Jan| Toruń — 1320 .Wszyst . „La Farsa атотова" — 
mentarze komplethe 23000, wpla-|Tysiak. oraz orkiestra i chór hu“ (płyty): (1645 elynni|opera Zandonsiezo: 20.50 Brati- 
ty 15000 sprzeda Klos; Gniezno. | Opery Warszawskiej пой dyr grain utw. Liszta (рју, 
Lecha 4. ng 892 |Adamx Dolżyckiego. Reżyseria s Тогай — 
зей Стао a а хааа 
ospodarstwo wie Теў Dzienn Śsewaczy: 
i ja | przerwie I-e) „A Anglia. Prazr.) | Koncert 
00 бги buraczanej, zabudowania | współczesnej radioork: 81.45 Radio Paris. 


wplaty 7000,— sprzeda Klos. wsch. 
Gniezno, Lecha 4. ng 8 023 KRAJOWE. 

200 
mórg buraczanej. budynki, in- 
weniarze kompletne, blisko mia- 
sta, wplaty 30000 sprzeda Klos. 
Gniezno, Lecha 4, ng 8924 


11.0 Frankfurt. Utwory na|Progr.) Muzyka 


symfonicznej 


Wieczór piosenek dawnych i no- 


22.00 Stockholm. Koncert rog- 
prwkowy: 22.10 Wiedeń, Muzy- 
2215 Biqapeszt. 
р opera, Wagnera 
na poniedziałek: fakt IID: 2930 Anglia (Reg. 


tan. Wroclaw. 
i Mi 


a pom- 


Prywatne (piy [танар рр zyka ta 

80 mórg. psztanej. budynki. ma- | Te ре аа Bap олак, ar ni| Muzyka a 
sywne, inwentarze 16 000, wpłaty ые (ce Lwowaj: 16.56 спука lekka i ludowa: 22. 
10000 sprzeda Kios, Gniezno, Те. | Skrzynka romipa: 2245 О ko- í openhaga. Muzyka taneczn 
cha 4. ng 892 | bjecie polskiej” — odczyt w jez. Recital fort. |. 2815 Wiedeń. Молу 
1 Dom —_— |anzieiskim: 24.06 Motyka salo- ipak. Wesołe nonotu pna: 23.30 Analia (Rez. Pi 

Dom nowa (pists). Budapeszt II. . Par “| Mvayka taneczna. Angi 
masyw, chlew, stodółka, bez dłu- У f 5 


Б с^! gt I 
gn. 2 morgi sprzedam.  Zgłosze- Poniedziałek. 6 kwietnia. |Tr. Radio, Paris. 


j|rier_ Poznański 


utrzymuje świeżość cery 
w każdej porze roku 


Iszukuje przy wpłacie 
Otreba, Jarocin, Ki 
z 


Cukiernii 


rowerów wa 


эйт 30 
Kiosk 


w dobrym punkcie lub 
wczy kupie zaraz śpi 


nik Poznań zd 308 


restauracje z pełnym 


szenia do Oredownika, 
zd 


towarem, urządzeniem 


п Kilińskiego 


reszte gotówka, Oferi 


Zamienię 


gospodarst 


Nowa 11 


Grzebień 
ondulącyjny ondulnje 
“ийе włosy. oszcze. 
fryzjera, pieniedzy. 


„Nargil 


tytonin natychmiast. 
zórna 6. 


owe 


ka 17 


luster Fx 

rzyjmije obstalunki n 
ustrzane, odświeża i 
stare, 


f: Kapeluszę 


Majątków 


100—150 mórz ziemi p: ОУ 0- 


ЖИН усе кна 
nrosperującą, w centrom miasta 
spowadu przejęcia innego prze 

siębiorstwa od zaraz odstąpię. —] 


l Kurier Poznański 
С Кп Рин 
Wynagrodzę 


kto wskaże chrześcijaninowi oł- 
powiednia miejscowość na skład 
tatem, Oferty Kuv-| 


829/30 


skład spo- 
iesznie, — 


Oferty podaniem ceny Orędow- 


Е 18. DZIERŻAWY | "IE 


Wydzierżawię 


WYSZYN- 


kiem, obrót 20000, objęcie 3000 
зу rynku. prowincja. Oferty Ore- 
downik, Pozna zd 30 302 


Dzierżawy 
poszukuję 80—100 mórg, bez ży: 
wego, martwego inwentarza 
Agenci wykluczeni. Tietz, Ore- 
downik, Орог 


Poszukuję 


dzierżawy piekarni od zaraz. Zgło- 


nk 804 


Poznań 


Piekarnia 


kolonjalka dobrze zaprowađzone, в 


objęcie — 


200 (dzierżawa 45) Otreba Jaro- 


zd 30885 


100—200 mórg 
wydzierżawie, Za inwentarz dam 
2 parcele na Osiediu w Poznaniu 


ty К 


ospodar: 75 mórg, pszennej 
ziemi mieście na dom domek Po- 
graniu... „Włościanin*, Poznań, 


30 489 


krótkie і 


dzą czasu 


Sprzeda je 


drogerja Kucharskiego Poznań. 


Podzórna б zd 
Nieczystości 

сету, мазгу, piegi. pryszcze ueu- 

wa oraz udelikatsia niezrówna 


Krem kwiatowy”, Dro- 
кеја Kucharski, Poznań, Poj. 


zd 80 671 


Nie pożałujesz 


który rze- 


czywiście odzwyczaja od paleniz| 


Sprzedaje. 


Hogeria Kucharskiego, Poznaj 


24 30.670, 


na_zamó- 


wienia, mistrz kapeluśnicz: 
Ге Janik, Bahianice, Sone: 


"Wytwórnia 


ulica Pabianicka 1 


a wyroby 
przerabia 


n 9.060 |morska 285, 


Krawiec 
damski, Wiadysiaw Kaczmarek, 
Łódź, Przejazd 


{езгеше га. 
mówienia podłnz ostatnich móg. 
n1683 


Bi 


Smaczne _ 
gospodarskie obiady wydaje Stor 
warzyszemie, Slug Katolickich — 
1002, Piotrkowska 105 i Prze. 
jazd 28. 10062 


Przeźrocza 
kinowe (deia pozytywy) reklamo- 
we. propagandowe i techniczna 
wykonuje K. „Polesz Katowice 
Т Cynkowa” 28. 10016 


[Єз SZUKA POSADY | 
алката отсан. 


g 
Kaucja _ 
500 na posadę pisarza, inkasenta, 
inna, Wykształeony Kawaler. — 
Oferty , agentura  Opędownika, 
Września, Poznańska 28. 
ng 8916 


Posady 

nyoźnego, inkasenta. stróża, pore 
tjera poszukuje. Kaucja 100_zł. 
Želoszenia agencja Kuriera Ро- 
znańskiego, Krotoszyn. _ ng 8991 


Urzędnik A 
wdarezy, mlodszy, ukończona 
Szkolą rolnicza, S-lelnia, praktyka 


poszukuje posady, Oredownik — 
Oborniki, Czarnkowska 
ng 8092 


Uwaga = 
Tanio wykonuję plany budowy, 
szkice uj składów, obli 
czenia, „Przyjmuśę prace kređlar 
kie. Oferty Oredownik, Pom 
ы zd 3 609 


Ogrodnik 
młodazy poszukuje posady zaraz. 
wzglednie później, Dobre świa- 
dectwa. Łaskawe zgłoszenia Ore- 
downik, Oborniki. Czarnkowska. 
ng 


Samodzielna 
dyni przyjmie pracę od zi- 
Төл w solidnej, rodzinie, Oferty 
Oredownik 2004 pod „Uczciwa”, 


n 9059 
Е 27,WOLNE MIEJSC. 9 | 
2 pomocników krawieckich do 


Potrzebuję 
konfekcji damskiej. Zgłoszenia 
„Par” Katowice, рой nr. 4 352. 

Potatis 


Zastępcy _ 
obwodowi. zdolni organizatorzy 
do poważnych transakeyj, pos 
kiwani zaraz, Praca sta ; 
wa także pobocznie, kilka. godzin 
dziennie. Oferty Gdynia, Skrytka 
186. zd 30 362 


Czeladnik 
piękarski dzielny w swym zawo- 
dzie, kaneja 300— 21 potrzebny. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zA 30 438 


Wspólnik - 
inkaseńt do zakupów пя prowin- 
cje z gotówka Oferty Ore- 
downik, Poznań zd %0 19 


Pań _ 
oraz Panów do akwizycji (zbie 
rania ogloszeń). staly, dobry za- 
robek poszukuję zaraz ‚ Oferty 
Orędownik, Poznań zd 30 564 


Agenci 
domokrażni _ poszukiwani. dobry 
zarobel ala praca. Łódź, Po- 

n 9 061 


Humor zagraniczny 


nia agentura Orędow . Ste- Katowiee — 12.15 audycja dla rk, вул. 18.45 е > Я 
szew. zd 30208 ezkóli 1816 Od ransodii we- Kantata miłosna”. Nie ziewać w obliczu akrobatów! 


Co tutro = to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 


ORĘ DOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. Р. К. О. Poznań 200149 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 83-07, 44-61, 35-24, 35-25 


NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 


Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trells a Posnania, — Za wetysikie wiademeści | artylcuły a m. Łodzi odpowieda Lesa Tralla, 2,644. Piotrkowska Bl. — 
Antoni Leśniewicz z Poznania. zie аа > aj) “а Za ogłoszenia 1 свату odpowiada 


Przedpłat: miesięcznie przy Tamiu wydaniach tygodniowo а odbiorem w azenturach vgłoszenia i reklamy: 
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52) 
Streszczenie; 
Na ulicach Pompei spotykają się 
dwaj przyjaciele, Diomed i Klau- 


djusz, którzy wybierają się na ucztę 
do Glauka. Przyjaciele filozofując na- 
przemian o sztuce i miłości, zachwy- 
cają się urokiem i powabem Pompei, 
a nie szczędzą ostrych słów Rzymia- 
nom, naśladującym niezręcznie А- 
teńczyków. 

Glaukus opiekuje się Śliczną lecz 
nieszczęśliwą, bo niewidomą niewol- 
nicą, Nidją, sprzedającą kwiaty, któ- 
ra była na służbie Stratoniki, żony 
karczmarza w dzielnicy gladjatorów. 

Na uczcie u Glauka czas upływa 
przy dźwiękach muzyki, na różnych 
grach i dyskusjach o filozofji, litera- 
turze і miłości, Glaukus wyznaje 
swym przyjaciołom, że kocha piękną 
cudzoziemkę, Jonę, przybyłą niedaw- 
no do Pompei. Brat Jony Apaecides 
pod wpływem chytrego i podstępne- 
go Egipcjanina Arbacesa poświęcił 
się kapłaństwu w świątyni Izydy. 
Owładnąwszy sercem i umysłem A- 
paecidesa, Arbaces, występując w 
roli rzekomego „przyjaciela”, usiłuje 
wkraść się w łaski pięknej Jony i 
zdobyć jej serce. Na przeszkodzie 
chytrym zamysłom Egipcjanina sta- 
je Glaukus, który kocha i ubóstwia 
Jone a szlachetną Greczynka odwza- 
jemnia miłość swego rodaka. Arba- 
ces za wszelką cenę usiluje poróżnić 
Jonę z Glaukiem i nie cofa się nawet 
przed  najbrudniejszemi i naj- 
nikczemniejszemi intrygami. 

Glaukus, wstrząśnięty: katuszami 
nieszczęśliwej Nidji, wykupuje ją z 
rąk oprawców, okrutnej Stratoniki i 
jej męża, karczmarza Burbo. Nidja 
obdarzona wolnością staje się odtąd 
towarzyszką Glauka i Jony. Tymcza- 
sem chytry Arbaces, spotwarzywszy 
swego rywala przed Joną, zaprasza 
piękną Greczynkę do swego domu. 
Nie przeczuwając podstępu Jona 
przyjmuje. zaproszenie i pewnego 
wieczora przekracza próg pełnego 
przepychu i zbytku mieszkania AT- 
bacesa. Nidja dowiedziawszy się o 
tem, biegnie pośpiesznie do brata Jo- 
ny Apaecidesa, aby ostrzec go przed 
niebezpieczeństwem, jakie grozi sio- 
strze. 

Apaecides biegnie do mieszkania 
Arbacesa, gdzie właśnie podstępny 
Egipcjanin usiłuje usidlić Jonę. W 
ostatniej chwili wpada Glaukus, po- 
wiadomiony przez Nidję, Między ry- 
walami zawrzała zawzięta walka, któ- 
ra przybrałaby niechybnie groźny vb- 
rót dla Glauka i Apaecidesa, gdyby 
nie nagły wstrząs podziemny. Arbacas 
runął na ziemię, przygnieciony po- 
sągiem bogini. 

Po tem zdarzeniu Apaecides pod 
wpływem Nazarejczyka Olinta udaje 
się na tajne zgromadzenie chrześci- 
jam, gdzie zapoznaje się z wzniosłą 
i piękną nauką Chrystusową. 

Tymczasem Arbaces knuje zem- 
stę. Przychodzi mu z pomocą przy- 
padek. Oto bowiem piękna, lecz plo- 
chą Julja, córka bogatego Diomeda, 
podkochuje się w Glauku i postana- 
wia dla zaspokojenia swej próżności 
oderwać go od Jony. 

Arbaces udaje się razem z Julją 
do czarownicy, mieszkającej w jaski- 
ni u stóp Wezuwjusza. Poprzednio 
schronili się tam przed burzą Jona 1 
Glaukus, na którego w trakcie kłót- 
ni czarownica rzuciła przekleństwo. 
Julja otrzymuje od czarownicy rze- 
komy „napój miłosny”, który na- 
prawdę jest silną trucizną. 

Podczas uczty u Diomeda Nidja 
wykrada Julji „napój miłosny” i wle- 
wa go do wina, którem częstuje Glau- 
ka. W tem sposób Nidja chce zdobyć 
serce Glauka. Pod wpływem stra- 
sznej trucizny Glaukus popada w 
stan zaćmienia umysłowego i z do- 
mu Diomeda wybiega do świętego 
gaju. Tam okrutny Arbaces morduje 
brata Jony, Apaecidesa i korzystając 
z obecności nieprzytomnego Glauka 
wskazuje na niego jako na mordercę. 
Tymczasem w Pompei odbywają się 
przygotowania do wielkich igrzysk 
cyrkowych. Senat pod naciskiem po- 
spólstwa, domagającego się ofiar dla 
lwa i tygrysa, skazuje nieszczęsnego 
Glauka i chrześcijanina Olinta na 
śmierć na arenie cyrku. 


— Bóg sprawiedliwy nie opuszcza 
swoich stworzeń za ludzką ułomność. 
Bóg pełen miłosierdzia potępia tylko 
tych którzy nie żałują za grzechy н 

— Zdaje mi się jednak, że w chwili 


Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera 


gniewu Boskiego, zostałem uderzony 
niepojętem obłąkaniemn, nadprzyrodzo- 
nem szaleństwem, którem władzą 
ludzka nie mogła mnie dotknąć, 

— Jak Bóg i Syn Jego są w niebie, 
tak są złe duchy na ziemi — odpowie- 
dział Nazarejczyk — a ponieważ nie 
wyznajesz pierwszych, ci ostatni mogli 
mieć władzę nad tobą. 

Glaukus піс nie odpowiedział na to, 
i nastąpiło kilka chwil milczenia. 
Wkońcu rzekł Ateńczyk głosem zmie- 
nionym i słabym: 

— Chrzścijaninie, czy  prawidła 
twojej wiary uczą, że umarli żyją dru- 
gie życie, że ci, co się tutaj kochali, są 
na tamtym świecie złączeni, że dusza 
nasza poza grobem przedziera się przez 
śmiertelne mgły świata? 

— Nie wierzę w to Ateńczyku, nie, 
lecz jestem tego pewny; a ta błoga i 
czarowna pewność odwagę moją u- 
trzymuje w tej chwili. O, Cylleno, — 
rzekł Olint tonem namiętnym — mał- 
żonko serca mojego! Tyś mi wydartą 
została w pierwszym miesięcu naszego 
połączenia się, lecz teraz ujrzę cię, i to 
za niewiele chwil. Przybywaj dobro- 


czynna. śmierci, ty mi utorujesz drogę 
do nieba i do niej! 

Та nagła oznaka czułości ludzkiej, 
dotknęła. najczulszej strony duszy Gre- 
ka. Po raz pierwszy dla towarzysza 
niedoli doznał większego współczucia 
niż to, jakie wznieca wspólność nie- 
szczęścia, 

— Tak jest — odezwał się dalej 
Chrześcijanin z świętym zapałem 
nieśmiertelność duszy, zmartwych- 
wstanie, połączenie umarłych, są to, 
wielkie zasady wiary naszej, wielkie 
prawdy, które sam Bóg chciał objawić 
i przyświadczył śmiercią swoją za ich 
rzetelność. Nie bajeczne to elizejskie 
ogrody, ale czysta i świetna dziedzina 
nieba, zapewniona dla cnotliwych na 
wieki. 

— Naucz mnie swojej wiary, i ob- 
jaśnij swe nadzieje — rzekł szczerze 
wzruszony Glaukus. 

Olint uległ skwapliwie tej prośbie i 
jak często bywało w pierwszych wie- 
kach chrześcijaństwa, Ewangelja w 
ciemnościach więzienia і przy nadcho- 
dzącej śmierci ukazała święte promie- 

| nie prawd swoich. 


Smaczne potrawy 


2 


przyrządzone na. 
margarynie Tryumf" „х 
lubStandard __ > 


G 


EJ 


DO PIECZENIA, SMAŻENIA.G 


Pg 3 506-62,210 


iell 
ж, 


OTOWANIA ORAZ NA CHLEB 


Możliwość uratowania Glauka 


Dla Nidji zamkniętej w izbie, godzi- 
ny upływały z powolnością okrutnej 
męczarni. 

Sozja, nie chcąc wystawić się drugi 
raz na oszukanie, ukazał się zaledwie 
nazajutrz i to w spóźnionej godzinie 
poranku, a i wtenczas wniósł tylko 
kosz z żywością i spiesznie oddalił się, 
zamknąwszy drzwi za sobą. Upłynął 
cały dzień, w którym Glaukus miał 
być sądzonym, a ona była uwięziona 
za nieubłaganą zaporą. Widząc jednak, 
że w niej była cała nadzieja dla Glau- 
ka, powzięła niezłomne postanowienie 
nie poddania się rozpaczy, któraby ją 
pozbawić mogła możności korzystania 
z szczęśliwego zdarzenia, jakkolwiek 
wszelka myśl ucieczki zdawała się 
niemożliwą, W męczarniach okrut- 
nych cierpień zachowała całą przytom- 
ność umysłu, a nawet jadła i piła, aby 
nie postradać sił i być gotową na 
wszystko. 

Tworzyła coraz nowe zamysły u- 
cieczki, lecz musiała wszystkich zanie- 
chać. Tymczasem Sozja był całą jej na- 
dzieją, jedynem narzędziem - zbliżenia 
jej do celu. Jakże okazał się łatwo- 
wiernym, gdy chciał dowiedzieć się, 
czy będzie kiedyś w stanie okupić wol- 


Przemysławka 


ność. Wielcy bogowie czyliżby można 
okupić go obietnicą tej wolności? 
Przecież tak była bogatą, że sama mo- 
gła za nią zapłacić. Jej delikatne ręce 
okryte były darowanemi przez Jonę 
naramienikami, Na szyi miała ów łań- 
cuch, który był niegdyś powodem po- 
różnienia jej z Glaukiem. Oczekiwała 
więc z najżywszym niepokojem powro- 
tu Sozji, lecz, gdy nie przyszedł po u- 
pływie kilku godzin, zaczęła tracić 
cierpliwość. Opanowała ją prawdziwa 
gorączka, już prawie nie miała siły 
znieść dłużej samotności,  jęczała, 
krzyczała. Krzyki jej boleści rozległy 
się po domu, a przelękniony Sozja 


przybiegł, aby ją uspokoić i nakazać 
milczenie. 

— Ach! Cóż to znaczy? — rzekł z 
gniewem — mloda niewolnico, jeżeli 


nie przestaniesz krzyczeć, będziemy 
zmuszeni zawiązać ci usta, Niech tylko 
pan cię usłyszy, a odpowiedzą za to 
moje plecy. 

— Dobry Sozjo, nie gniewaj się, 
nie mogę być dłużej sama. Przestrasza 
mnie samotność. Zostań przy mnie, 
proszę cię o to. Nie bój się, abym u- 
ciekła. Możesz stołek przystawić do 
drzwi i mieć oczy na mnie zwrócone... 


dh à 
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woda kolońska o zna: 
jakości oryginalna tylko firmy 
Henryk ањ. 


Nawet nie poruszę się z miejsca. 
Prośba ta wzruszyła Sozję, zwła- 

szcza, iż sam był gadatliwy. Litował 

się nad kobietą, która nie miała z kim 


rozmawiać.., Prócz tego chciał į s0- 
bie sprawić tę niewinną rozrywkę. 
Przystawił więc stołek do drzwi, u- 


siadł na nim i rzekł; y 
— Nie mogę ci tego odmówić, jeżeli 
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chcesz tylko niewinnej rozmowy. Lecz 
strzeż się złych figlów i czarów. 

— Bądź spokojny, kochany Sozjo, 
ale powiedz mi, która godzina? 

— Dzień już się kończy i kozy wra- 
cają do obory; 

— 0, bogowie! A со słychać o pro- 
cesie? 

— Obaj skazani na śmierć. 

Nidja stłumiła krzyk boleści. 

— Spodziewałam się tego — rzekła 
— kiedyż mają ponieść śmierć? 

— Jutro w cyrku. Gdyby mi nie ka- 
zano strzec ciebie, otrzymałbym po- 
zwolenie udać się z innymi na to wi- 
dowisko. 

Nidja oparła się o ścianę, słabość 
przemogła.siłę jej duszy, zemdlała. 
Sozja tego nie widział, bo prawie już 
się ściemniło i zbyt był zajęty smutną 
myślą, że nie ujrzy miłego widowiska, 
Rozwodził się nad swem cierpieniem 
i głośno narzekał na Arbacesa, że z po- 
śród tylu domowników jego właśnie 
wybrał do straży uwięzionej dziewczy- 
ny. Był jeszcze zaledwie w połowie 
swej mowy, a już Nidja odzyskała 
przytomność, głębokie wydając we- 
stehnienie. 

— Wzdychasz nad mojem nieszczę- 
ściem, Jest to przynajmniej pociechą 
i już się nie będę uskarżąć. Przykro 
hardzo być nieszczęśliwym i nie do- 
znać politowania, 

— Sozjo, ile ci brak do okupienia 
wolności? 

— Пе?.., Około dwóch tysięcy se- 
sterców. 

— Niech będą pochwaleni bogowie! 
Czy widzisz te maramienniki i łań- 
cuch. Wartość ich w dwójnasób prze- 
kracza tę kwotę. Oddam ci je, jeżeli.. < 

— Nie usiłuj mnie przekupić, ja 
ciebie nie mogę uwolnić. Arbaces jest 


Wierzbięcice 15, 
Łódź Emilii 46, 
Przedsiębiorstwo chrzęścij, 
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panem surowym i srogim. Kto wie, czy 
ciało moje nie stałoby się pastwą ryb 
Sarnu? Niestety! Sesterce świata ca- 
łego nie okupiłyby raz straconego ży- 
cia. Pies żyjący wart więcej, niż lew 
nieżywy. 

— Namyśl się, Sozjo. Będziesz wol- 
ny, jeżeli tylko na godzinę pozwolisz 
mi odejść, a powrócę przed świtem. 
Pozwolę nawet, abyś mi towarzyszył. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


doborowej 
Poznań 


NASZA МОМЕ КА 
Aleksander Junosza-Olszakowski 


(Ze wspomnień kolonisty angielskiego 


w Indjach) 
Działo się to piętnaście lat temu. — 
Byliśmy razem z żoną w Indjach 


Wschodnich w małem miasteczku Dia- 
mara-Putra. Domek nasz leżał prawie 
na samym końcu osady, nieopodal dżun- 
gli, w której, według legendy, żył bia- 
ły tygrys. Marzeniem mojem było, aże- 
by jego biała skóra upiększała kiedyś 
ścianę nad biurkiem w gabinecie, to 
też nie mówiąc naturalnie o tem niko- 
mu, uganiałem się po całych dniach z 
karabinem w ręku, pieszcząc w duszy 
słodką nadzieję, że projekt swój potrafię 
zrealizować. 

W tego rodzaju polowaniach dziel- 
nie pomagała mi Daisy. Była to kobie- 
ta... w spodniach! Albo lepiej... męż- 
czyzna w sukni! Jeździła na koniu jak 
amerykański cowboy. Strzelała, jak za- 
wollowy strzelec. Potrafiła iść naprze- 
ciw pumy lub jaguara z kordelasem w 
ręku. A przytem wszystkiem była ko- 
bietą i to kobietą, co się zowie. Wiado- 
mo z pewnością, że miljony odważnych 
kobiet posiada pewnego rodzaju sła- 
bostki, z których się wyzwolić nie mo- 
gą. Jedna boi się myszy, druga ciem- 
nego pokoju, trzecia wody, a moja uko- 
chana Daisy do szaleństwa obawiała się 
wężów. Na widok węża strach do tego 
stopnia ją opanowywał, że nie mogła 
poprostu kroku nąprzód postąpić, ode- 
tchnąć lub ręką poruszyć. 

Otóż pewnego dnia przyjechał do 
mnie w gościnę porucznik wojsk kolo- 
njalnych Jego Królewskiej Mości sir Da- 
wid O'Coonel, mój najszczerszy przyja- 
ciel z lat młodości. Zaraz następnego 
dnia udaliśmy się wczesnym rankiem 
na polowanie, a Daisy została w domu 
zajęta sprawami gospodarczemi. 

Po dwóch godzinach marszu po ze- 
schłej i spalonej słońcem trawie zna- 
leźliśmy się w cieniu olbrzymiego lasu. 
Tutaj postanowiliśmy się rozejrzeć. Da- 
wid O'Coonel poszedł na prawo, ja — 
na lewo. 

Upał wzmagał się z każdą chwilą. 
— Pot gęstemi kroplami osiadł mi na 
czole. Nie chcąc się męczyć, szedłem 
ociężałym krokiem, leniwie wlokąc za 
sobą, karabin. 

Nagle doszedł mnie z oddali słaby 
krzyk. Jakiś człowiek wzywał widocz- 
nie pomocy. 

Na myśl przyszedł mi O'Coonel, prze- 
to mie zwlekając chwili, udałem się w 
tamtę stronę i oczom moim przedsta- 
wił się straszny widok: 

Dawid O'Coonel stał przed drzewem, 
trzymając oburącz łeb potwornego wę- 
ża, który pierścieniem swego wspania- 
łego ciała owinął go kilkakrotnie, gro- 
żąc uduszeniem j zmiażdżeniem kości. 

Na pierwszy rzut oka poznałem, że 
to jest wspaniały okaz boa-dusiciela, 
długości nadzwyczajnej, o barwie ciem- 
no-brunatnej, która w promieniach sło- 
necznych migotała wszystkiemi kolo- 
rami tęczy. 

Ponieważ: twarz mego przyjaciela 
przybrała zielony odcień, a głos zmienił 
się w rzężenie, przeto, nie mając wiele 
casu do stracenia, wyciągniętym z 
pochwy kordelasem począłem rzezać 
szyję węża, tuż poniżej karku. 

Po kilku pociągnięciach łeb odpadł, 
a potworne cielsko, rozlażniwszy swe 
sploty, miękko osunęło się na ziemię. 

O'Coonel chwiał się na nogach, jak 
pijany. 

W pół godziny po tej przygodzie, od- 
zyskaliśmy zwykły humor i pokrzepiw- 
i vartością naszych po- 
[ manierek, postanowiliśmy 
wracać do domu. 

Wtem do głowy przyszedł mi po- 
mysł, który w pierwszej chwili wydał 
się nam obu zachwycającym. Zosta- 
wiwszy ciało zabitego węża pod opieką 
O'Coonela, udałem się szybkim krokiem 
do Diama-putra, ażeby sprowadzić kil- 
ku Hindusów. 

Okoliczności same się dla nas po- 
myślnie układały tak, że w kilka go- 
dzin później martwy boa z przymoco- 
wanym naprędce łbem, znajdował się 
w mojej sypialni obok łóżka żony, a ja 
wraz z Dawidem siedzieliśmy na we- 
randzie, czekając cierpliwie na powrót 
Daisy z miasta. 

Po niejakim czasie zjawiła się Dai- 
sy, roześmiana i różowa, potrząsając 
zdaleka paczką gazet і listów. 

— Mój drogi, — rzekła, zwracając 
się do mnie, — co za miła niespodzian- 
ka spotkała mię dzisiaj! Wyobraź so- 
bie, otrzymałam trzy listy jednocześnie: 


Ucieszne przygody obieżyświatów 


1) 

Rzekł pan doktór do Wiktora: 

— Śpiesz się, bo najwyższa pora, 
Czeka panów dwóch na stacji, 
Którym pilno do kuracji, 

Jeden duży, drugi mały, 

Każdy z nich, to pan, wspaniały. 


2) 

W Obornikach para czeka, 

Wiktor dojrzał ją zdaleka, 

A gdy przyjrzał się im zbliska, 
Mruknął: — Jakieś dziwne to ludziska. 
Lecz grzecznie czapkę zdejmuje 

I do powozu ich kieruje. 
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ее raźno trzasnął z bicza, 
Patrzcie na tych dwóch oblicza. 
Gerwazy się zcicha śmieje: 

— Procie, co się z nami dzieje? 
Każdy z nich zgadnąć się stara, 
Czy to sen, czyli też mara. 


4) 

Stanęli bez żadnej szkody 
Przed Zakładem „Miłowody”... 
Tutaj grzecznie ich przyjęto, 
Szalik i chusteczkę zdjęto, 
Poczem doktór ich opukał, 
Wymacał tudzież obstukał. 


7) 

Gdy ich zdrowo wysikali, 
Wspaniały im obiad dali. 

— Ho, ho — wyrzecze Gerwazy — 
Nasze ulubione zrazy 

I jakieś inne łakocie, 

Tutaj żyć, to rozkosz, Procie. 


od matki, od ojca i od brata! Będę mia- 
ła dużo do czytania. 

Mówiąc to, rzuciła mi paczkę gazet 
na kolana, sama zaś z listami w ręku, 
zniknęła za drzwiami sypialni. 

Spojrzałem porozumiewawczo na 
Dawida i poczęliśmy pilnie nadsłuchi- 
wać. 

W samej rzeczy, oczekiwany przez 
nas okrzyk przestrachu rozległ się za 
drzwiami. 

Roześmialiśmy się głośno i ręce na- 
sze, jakby według umowy, poczęły bić 
brawo. Kawał się udał, 

Tymczasem rozległ się drugi okrzyk 
przestrachu, a potem jęk tak straszny, 
że śmiech zamarł na naszych ustach 
i siedzieliśmy, jak sparaliżowani. 

Dawid O'Coonel skoczył pierwszy 
i otworzył drzwi na oścież. 

Daisy, ukochana, słodka Daisy wiła 
się na podłodze sypialni w śmiertelnych 
uściskąch olbrzymiego boa. 

Myśl, że to martwy gad, pomimo od- 
ciętej głowy, rzucił się na żonę, wydała 
mi się tak niedorzeczna i potworna, że 
straciłem wszelką zdolność ruchów. 

Tymczasem Dawid O'Coonel, jed- 
nym rzutem oka zorjentował się w sy- 
{шас}, 


5) 

Rano już ich polewali, 

Obaj ze wstydu płakali, 
Poczem wzięto na masaże, 
Masowano nogi, twarze, 

Nie szczędzono' żadnej części, 
A maser miał silne pięści. 


W Miłowodach jedli, pili, 
Wszystkich chorób się pozbyli. 
A przy jakiejś wolnej chwili 
Rachunek im przedstawili. 
Rzekli obaj: — Bardzo proszę, 
Wszystko mamy, lecz nie grosze. 


Olbrzymie węże mają zwyczaj żyć 
parami. Samica boa, szukając swego 
zabitego małżonka, przedziwnym wę- 
chem, przyczołgała się ze skraju dżun- 
gli do naszego domku i wślizgnęła się 
przez okno do sypialni. Z chwilą, kie- 
dy moja ukochana Daisy nadeszła, roz- 
wścieczony wąż rzucił się na nią. 

Gzasu było niewiele. Przyjaciel mój, 
zakląwszy, szybko wyrwał z kieszeni 
rewolwer i sześciokrotnie wypalił pro- 
sto w łeb potwornej bestji. A kiedy roz- 
luźnione sploty opadły, porwałem swą 
Daisy w ramiona i uniosłem do góry. 

Twarz jej była blada jak płótno, 
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Patrzcie tu, jak elektryka 
Protazego wciąż przenika, 

Choć go prąd trochę świdruje, 

Prot się jakoś dobrze czuje. 

Lecz wciąż w nim ta myśl nurtuje, 
Poco on się tu znajduje. l 


9) 

Gdy pomyłka się wydała, 
Dyrekcja się roześmiała, 
A hultaje, choć jak beczki, 
Rzucili się do ucieczki, 

I pomknęłi borem, lasem, 


Miłowody chwaląc czasem. GRUS. 


usta skrzywione bólem. 

Wezwany czemprędzej doktór z po- 
bliskiego fortu kolonjalnego stwierdził 
pięć złamanych żeber i pęknięty oboj- 
czyk. 

W każdym razie zapewnił, że nie- 
bezpieczeństwa niema. 

W trzy tygodnie po tej strasznej 
przygodzie Dawid O'Goonel, żegnając 
mnie, rzekł: 

— Skwitowaliśmy się, mój staryl 
Tyś uratował mnie, ja twoją żonę! 
W każdym razie na przyszłość nie rób 
głupich żart 

W duchu p. 


znałem mu rację. 


HUMOR 


Domyślny słaga 
Lokaj: A czego to chce posłaniec? 
Posłaniec: — Przyniosiem pańskiemu 


jaśnie panu zaproszenie na bal. 
Lokaj: — Zostawcie, ale zdaje się, że 


jaśnie pan na bal nie pójdzie, bo wczoraj |; 


umarł! 
W hotelu 
= Ależ co to takiego?.. Trzeba mnie 
było uprzedzić, że tu są pluskwy... 
— Byłem pewien, że pan dobrodziej i 
bez gadania to zauważy. 


Z podróży poślubnej 


— Powiedz mi, mój mężu, dlaczego 0- 
kręty mają przeważnie damskie imiona? 

— Bo ich wyekwipowanie kosztuje wie- 
le pieniędzy. 

Nie boi się zimna 

— Ciotka Janina jest doprawdy odważe 
ną kobietą. Mimo zimna weszła do wody. 
А ја szezękam zębami... 

— No. tak. Ciotka Janina swoje wyjęła, 
zanim poszła się kąpać, 


